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&£toliGkte zjazdy flagą 
blemlocką.

„Siódmj walny wiec katolików A ustryi“, któ
ry  miał odbyó się w Wiedniu w dniu 5 b. m
1 w dniach następnych, został —  jak wiadomo 
— w ostatniej chwili od wołany. — Przyczyną, 
która wiedeński komitet wiecowy skłoniła do 
tego kroku, było stanowcze usunięcie się od u- 
działu w v lecu S ł o w i e ń c ó w  i C z e c h ó w .  
Pierwsi umotywowali swoją odmowę ostremi za
rzutami, z jakiemi stronnictwo chrześcijańsko- 
socyalne wystąpiło przeciwko nrzywódcom kle- 
rykalno-słow'eńsi£im z onazyi ostatniego przesi
lenia parlamentarnego; Czesi odmówili udziału, 
ponieważ komitet nie chciał n r przyznać równo
uprawnienia dla języjea czeskmgo w tej mierze, 
jakie,i oni żądali. — Ponieważ więc bez udziału 
Słowieńców i Czechów wiec ten nie mógłby już 
uchodzić za wiec o g ó l n o - k a t o l i c k i ,  komi
te t wiecowy uznai za stosowne odroczyć go do 
chwili, w której, jak  daje do zrozumienia w swo
im komunikacie, spory naiodowościowe nie będą 
lak dominowały nad iuuemi sprawami, jak  to się 
dzieje obecnie.

Jeśli „komitet ala wiecu katolickiego" przy
puszcza na prawdę, że taka „odpowiedniejsza41 
chwila nadejdzie wkrótce, to zapewne przykre
go dozna zawodu. Czasy, w których wspólność 
wj znani i do pewnego stopnia i przy pewnych 
.okazyach niwelowali różnice narodowościowe — 
Liinęiy już bezpowrotnie. WspOlne interesy i ce
le klerykalne coraz bardziej schodzą na plan 
drugi wobec odmiennych idei ce’ów i interesów 
narodowych. Je s t w tem postęp wielki, który z 
zadowoleniem powitać należy, zwłaszcza w inte
resie bezpieczeństwa .narodowych mniejszości -  
zależnych pod niejednym względem od innych 
narodów tego samego wyznania. W  takich bo
wiem wypadkach wysuwana na pian uierwszy 
wspólność wyznania ułatwiała w wielkiej mie
rze wynaradawianie tych innoplemiennych mnie' 
szóści. — Najlepszym tego przykładem jest nasz 
polski Górny Śląsk, gdzie „wspólny" kleryka
lizm, uprawiany przez niem;eckie stronnictwo 
centrum, tamował przez długie la ta  narodowe 
odrodzenie się tamtejszej polskiej ludności i o- 
gromne wurost narodowym naszym interesom 
wyrządzał szkody,

Rzecz znamienna, że z tem rozbiciem się zwo
łanego do Wiednia „wiecu katolików Austryi" 
zeszedł się podobny zatarg w zaborze pruskim, 
zatarg, który niebezpieczeństwo wspólnych takich 
inauifestacyj klerykalnych dla narodowych mniej
szości w jaskraw y wprost uwydatnia sposób. — 
W Niemczech odDywają się wielkie wiece kato
lików iuż od la t przeszło pięćdziesięciu W cza
sie walki kulturnej i w latach następnych nie bra
kowało usiłowań, mających na celu wciągnięcie 
do tych pod flagą niemiecką odbywających się 
ms.uifesi.acjj także katolickiej Indności p o ls k ie j . 
Usiłowaniu te rozbijały się, na szczęście, o zdro
wy zmysł samozachowawczy i poczucie odrębno-

A n t o n i  P f o t f o w s k ł .

Opowiadanie z lat krwawych.

11 (Ciąg dalszy.)

Wreszcie wyjechali z lasu. Władysław od- 
wrucił się na chwilę do żony:

— Cóż Kamiiciu, jakże tan ?
— Ach nic; aby jak najprędzej dojecuac, bo 

dziecko płacze
—  Już blisko — i zaciął komo, bryczka po 

toczyła się polną droga szybciej.
Gdy wjechali do Brzózy, przywitały ich gro r 

mady psów Pomimo tego, że godzina me byiń 
bardzo późna, Brzoza, zwykle gwarna, była jak 
wymarła.

Zajechali wreszcie przed bramę domu Szczy- 
piórów,

Jędrek z osiadł z karego, przywiązał go z tyłu 
do bryki i odebrał od W ładysława lejce; ten 
zesiadł i podszedł do zamkniętej b ’amy, oga 
niając się biczem przed psami.

Zaczął do bramy stukać.
llługo nikt nie odpowiadał, choć było słychać 

ciche drzwi skrzypnięcie od domu i lekkie kro
ki, jakby ktoś ku bramie podszedł na palcach.

W ładysław zakołatał znowu
—  Kto t am? — spytano.
—  Swój, Władysław'.
—  A! pan Junosza — i bramę otwarł paro-

ści narodowej w tamtejszem społeczeństwie pol- 
skiem. Obecnie atoli Niemcy katoliccy nową w 
tym kierunku podjęli próbę.

Tegoroczny ogómy wiec katolików niemiec
kich odbywa się od niedzieli we Wrocławiu. 
Aby zwabić nań chociaż pewną część polskiej 
ludności ze Śląska, aranżerowie tego wiecu za
mierzali odbyć także jedno zebranie z polskie- 
mi przemowami, na co atoli rząd pruski — o 
pierając się na nowrnj ustawie językowej — 
me pozwolił. W  tym jednym wypadku nie ma
my powodu żalić się na rę praktykę rządu pru
skiego; polskie bowiem takie zebranie na nie
mieckim wiecu mogłoby było znowu wywołać 
pewne zamięszanie wśród ludu polskiego na 
Śląsku, który co dopiero z takim trudem wy
swobodził się z zależności od niemieckiego cen
trum. Ubolewać natomiast należy nad tem, że 
w wiecu tym wziął udział biskup polskiej dye- 
cezyi poznańskiej, ks. L i k o w s k i ;  ubolewać 
nad tem należy tem bardziej, że z ust jednego 
z kanoników niemieckich z Poznania, ks. Klin- 
kego, Jpadły na wiecu tyn? słowa, przeciwko 
którym polskie społeczeństwo poznański! sta
nowczo zaprotestować powinno. Otóż ks. Kiin- 
ke dał wyraz nadziei, że w przyszłości tego 
rodzaju w ^c  katolików niemieckich będzie się 
mógł odbyć także w P o z n a n i u ,  „bo „Poznań- 
czycy" (sic!) stoją wiernie przy kościele i na 
tej podstawie też zapewne nastąpi tam zupełna 
jedność p o l s k i c h  i n i e m i e c k i c h  k a t o 
l i k ó w " .

Zaznaczjć tu wypada, że aranżerowie wie 
cow katolików niemiecKich słusznie dotychczas 
unujali Poznań, jako stolicę p o l s k i c h  dziel 
nic, a dalej że właśnie w Poznaniu rząd pru
ski dąży do zgermanizowania polskiej władzy 
duchownej za pomocą usłużnego mu kleru nie
mieckiego. W Poznaniu także w dziedzinie 
„wspólności wyznania" toczy się zacięta walka 
narodowa. Cóż więc wobec tego mają znaczyć 
wynurzenia ks. Klinkego ? Czy ks. biskup Li 
kowski godzi się na to, ażeby przez odbycie 
niemieckiego wiecu katolickiego w Poznaniu za
tarto  jeszcze hardziej p o 1 s k o - katolicki cha
rak ter tego mnisia polskiego? Sprawa ta  wy
maga wyjaśnienia.

dusznie też zupełny jedno z pism polskich 
na Śląsku, „Kuryer Śląski" posła Korfantego, 
ostro krytykuje fakt, że na tym niemieckim 
wiecu przemawiał między innyni p o l s k i  po
seł śląski, ks. Kapitza. Jakkolw iek mówił on 
tylko o walce z alkoholizmem — a więc o 
sprawie neutralnej —  , Knryer Śląski" ta k ie  
i,rafne daje mu napomnienie:

„Ks. Kapitza, zdaje się, dotychczas Die ro
zumie granicy pomiędzy Kołem polskie,m a par- 
tyą centrową. Dowiodł tego swą niefortunną 
mową. wygłoszoną w Sejmie pruskim, mową, 
godną Prusaka i centrowca, ale me godną To
mka. Kuło polskie starało się wyjaśnić ks. Ka- 
pitzy, żp podobnych zapatrywań i urzemówień 
nie może wygłaszać poseł polski. Ks. E apitza 
więc, jeżeli przyjmując mandat do Koła pol
skiego, me znał gianicy pomiędzy Kołem pol- 
skiem a pariyą centrową, miał sposobność i 
czas ją  poznać. Jeżeli tedy teraz czynny bierze 
udział w zjeździć centrowym, to czyni to świa
domie i przekracza świadomie granicę, dzieiącą 
Polaków od centrowców.

„Zanim to jednak ks. Kapitza uczynił, powi
nien już przedtem był wysnuć wnioski z swe
go kroku i wystąpić z Kuła poiskiego. Postę
powanie ks. Kanitzy uważamy za skandal po
lityczny i odwołujemy się do komitetu wybor
czego, aby powziął stanowcze postanowienie. 
Sądzimy również, że i Eoło polskie sejmowe 
tą  sprawą zająć się musi i wypowiedzieć swe 
zapatrywanie na tę niemiłą sprawę".

Dziwić się też jedynie trzeba, że „Dziennik 
Poznański" bierze w obronę ks. Kapitzę i sta
ra  się to jego wystąpienie wprost zbagatelizo
wać. Czyżby konserwatywne kola w Poznaniu

bek. Jędrek wiechał na podwórze, a parobek 
natychmiast bramę zaryglował.

Drzwi Loczno od kuchni się uchyliły, a jakiś 
kobiecy głos mówił:

— Widać ktoś znajomy przyjechał.
— Andziu! to my — zawołała z bryczki Ka- 

milka.
Andzia. jak  strzała, poabiegla do biyki.
Kumilka podała jej dziecko.

U Szczypiórów wesoło nie było. W szystkie 
okna i drzwi zatarasowane i popodpierane drą- 
gum.; na komodzie w bawialnym pokoju k ru 
cyfiks i dwie koło niego świece. 1 Kobiety wła- 
śnie, gdy Junoszowie zajeżdżali, kuńczyły lita 
nię. Szczy piórowa z dwoma córkami, Zosią i 
Karolką, i Andz ą, zakrzątały się, aby Kamiikę 
z dzieckiem umieścić wygodnie.

Stary jjSsczynror zajął gpi końmi i Władkiem. 
Wszystko odbywało się w wielkiej cichości, 
mówiono szeptem, chodzono na palcach, jak 
gdyby ktoś v nomu. ciężko chorował. Podano 
przekąskę i herbatę. Po herbacie Szczypiór rzekł 
poważnie:

— Juści, dobrze żeście orzjjechali, bo tam 
u was... ale i u nas dziś nie wesoło...* Lada 
rh\vila może być nieszczęście,

_  W Jedlni stoi rota piechoty... mają chłopi 
ią wyrżnąć... Jak  się nif uda,  ̂ będzie sądnjT 
dzień bo będą palić i mordować^ po drodze, a 
od nas do Jedlni trzy wioisty i tędy pojadą
do Kozienic

Andzia na boku rozmawiała po cichu z Ra-
milką i Szczypiórówneru;._ .

— Cóż ta r  w Majdanie: n ik t nie był?
 Nie, ale brat, męża pisał z j 'uiaw.»

jeszcze nie zdawały sobie sprawy z niebezpie
czeństwa takich wspólnych manifes^acyj pod— 
n i e m i e c k ą  flagą? ' '

k m ■ —

Rządy anfIMle u W J
II.

Administracyę angielską w Indyach charakte
ryzuje Hardio następującemi słowy; „Maszyna 
państwowa w Indyach przedstawia się obecnie 
jako wielka despotya wojskowa, połączona z biu- 
rokiacyą. W oczach bugów miejscowego biuro
kratycznego Olimpu każda próba, chociażby 
najsłabsza, uzyskania przedstawicielstwa naro
dowego jest zamachem na całość imperyum. 
Wielu z wyższych urzędników indyjskich —  to 
ludzie wykształceni, światli i humanitarni, ale 
mimo to. kiedy chodzi o Indye, myślą oni tylko 
u utrzymaniu „status quo“. Osobiście nie można 
ich nawet winić o to. Odziedziczyli oni bowiem 
skostniały archaiczny system rządowy, ktÓCTRs 
paraliżuje zarówno ich samych, jak nieszczęśli
wych pozbawionych wszelkiej poniucy „rajotów" 

(włościan). Wsze’lka zmiana pociąga za sobą 
kłopoty i troski, gdy tymczasem stara maszyna 
piacuje wprawózio źle, ale jednak pracuje. 
Wszystko, cokolwiek ma jaki związek z admi- 
nistracyą rządową w Indyach, uderza obserwa
tora swoją m artwotą i bezdusznością. Wyżsi 
urzednuy mają czasami najlepsze inteneye, ale 
przy istniejącym obeeme systemie rządów naj- 
oświeceńszy nawet administrator nie wiele po
trafi zdziałać. Przeważają jednak przeciętni v 
rzednicy, jak  poborcy, komisarze i t. p. któ
rych główną truską jest dostarczanie do Simli, 
rezydencji wicekróla „przyjemnych wiadomo
ści" W skutek tego powstają takie monstra ad
ministracyjne, jak  utrzymywani0 w najściślej
szej tajemnicy ogromnych 1 lęsk głodowych, po
nieważ. mogą się one „nie podobać" panu wice
królowi. Epidemii dżumy nie uznaje admiuistra- 
cya angielska ofieyalnie dopóty, dopóki straszna 
choroba nie zacznie niszczyć całych wsi i osad. 
Jeżeli zaś dodamy do tego, że taki mały ad
m inistrator angielski jest w powierzonym sobie 
okręgu zarazem sędzią, naczelnikiem policyi 
i przewodniczącym rady powiatowej (D istrict 
Board), to zrozumiemy, że centralne władze nie 
łatwo mogą się diwiesluoć o stanie rzeczy w 
kraju, skoro większość owycli wielokrotnych 
dygnitarzy prowincjonalnych kieruje się w 
swej akcyi urzędow ej iedyną m aksym ą, nie 
czynienia przykrości wicekrólowi.

Za rządów wicekról i lorda Ripona miasta in 
dyjskie otrzymały pewien samorząd. Część rad
ców miejskich wybiera ludność, resztę mianuje 
rząd, wskutek czego samorządy miejskie znaj
dują się ciągle pod bezpośrednią kontrolą ad- 
ministracy. państwowej. Nie wolno im wydać 
ani jednej rupii bez pozwolenia adm inistracji, 
która ze swej strony odznacza się iście biuro
kratyczną powolnością i całkowitym brakiem 
zrozunrenia i odczucia potrzeb społeczeństwa.

„Dla naczelników rozmaitych departamentów 
indyjskich — powiada jeden z angielskich zna
wców Indyj* — ludność tubylcza jest czemś w 
roazaja ziaren konopnych czj lnianych, które 
ściskać należy pod prasą, aby j nich wytłoczyć 
potrzebny olej". A oieiu tego potrzeba bardzo 
wiele W ludyach ulokowali kapitaliści angiel
scy olbrzymią sumę 500 milionów funtów szter- 
lingów (koleje żelazne, kanały iiygacyine, gma
chy publiczne, istalacye portowe i t. p.). Kapi
tał ten przynosi 5 prc. Ponieważ zaś właścicie
le tego kapitała mieszkają prawie wyłącznie w 
Anglii, przeto na opłacenie tyuh nrocentówwy- 
v'ozi się rocznie z Indyj du Anglii 25 mi1 funtów. 
Dodajemy do tego kuszta adm inistracji w kwo
cie przeszło 30 mil. i nutów,- ciążące także na 
łuduości indyjskiej, a zrozumiemy, że potrzeba 
prasować owo siemię ludzkie dobrze, aby wyci-

— Co pisał? , .
— Już parę tygodni temu, zaiez po świę

tach, pytał się o ciebie, Audziu... Odpisaliśmy 
mu zaraz, żeś ty tutaj, ale czy odebrał?

— Aha! Pisał, że pewno do nas wpadnie po 
konia, ale kiedy j*

— Mój Boże.. Mój Boże... — biadała Zosia 
Rzczypiorówna. —  Biedflaś ty, Andziu!

Andzia pokraśniała, nierada, że jej zwierze
nia me pozostają tajemnicą.

—  Wiesz, Kamiiciu co?... Aly tu  cały czas 
skubałyśmy szarpie, naskubałyśmy taką kupę... 
Powiadam ci, żeśmy całą starą  b eliznę pocięły. 
Szarpie skubiemy wieczorem przy świecach, a w 
dzień robimy ładunki... Patrz no, jakie mam 
czarne palce od prochu.

Frzez ten csfas Karolcia zawzięcie szyła coś 
jedwabnego.

— Co ty robisz, Karola ? — spytała Kamil 
ka, biorąc palcami °ienki jedwab.

— Koszule jedwabne dla Stankiewicza. Po
dobno to kula ńie przebije jedwabiu — odrze
kła Karolka. —  Już mu uszyłam dwie, a teraz 
trzecią kończę.

I  tak  pomału, pomału, rozmowa zeszła na 
rzeczy zwykłe, codzienne. Żywo mówiły, prze- 
lywając jedna drugiej i wybuchając czasem 
przyciszonym śmiechem.

Zegar wielki, ścienny, o białym cyferblacie 
z bukietem malowanych jaskrawo róż na ro
gach, wybił brzęcząca godzinę pierwszą po puł- 
nocy

Jak iś głuchy turkot dał się słyszeć na ui>cy, 
zbliżając sie szybko. Można było odróżnić, że 
konie idą wyciągniętym galopem, bo miarowe 
uderzenia podków o bruk bardzo szybko po

snąć zeń co roku przeszło miliard dwieście mi- 
uonow koron

11 rzędnicy, auglo-indyjscy twierdzą, że skargi
0 cierpieniach lndyj podnoszą tylko „babu", t. j. 
inteligencja, podczas gdy „rajoci", t  j. chłopi 
są najzupełniej ze swego położenia zadowoleni. 
Podcune oświadczenm składali zawmze także i 
przedstawiciele rządu londyńskiego, ilekroć czy 
to w prasie, czy w parlamencie podnoszono kwe- 
styę gruntownych reform w Indyach.

_ Także ma się sprawa w rzeczywistości? On- 
gp, rrzed najazdem angielskim ziemia znajdo
wała się w Indyach we władaniu w spólnem. An
glicy, widząc słusznie w tym koilektywiźmie a- 
gparnym główną przyczynę nędzy ludności, po
czynili bardzo energiczne staranie, celem stwo
rzenia w Indyach bardziej nowożytnej, indywi
dualnej formy władania ziemią. Rezultatów je
dnak pomyślnych niu osiągnęli, Lak że dzisiaj 
w stosunkach agrarnych w Indyach panuje o- 
gromny zamęt i anarchia. Co się zaś tyczy gło
dów , tej strasznej klęski, k tóra peryodycznie 
dziesiątkuje ludność tubylczą w Indyach, to jak  
wszyscy pisarze angielscy stwierdzają, nie zmniej
szyły się one, ale raczej wzrosły. Anglicy zro
bili w Indyach to samo, co czynią wszystkie 
inne państwa europejskie w swoich koloniach: 
a mianowicie przerachowali na pieniądze tę 
część zbiorów, którą dawniej płacili rajoci swoim 
tubylczym panum i utrwalili ten podatek.Daw
niej maharadża indyjska otrzymywał w roku u- 
rodzajnym więcej,- w nieurodzajnym mniej. Dzi
siaj rajot musi zapłacić podatek pieniadzmi bez 
względu na to, czy - co zebrał ze swego pola. 
Nic też d: .wnego. że podatki opłacane pi zez ra 
jotów reprezentują dzisiaj 50 do 65 procent ca
łego dochodu z ziemi**).

Ze wszystkich _ białych narodów najbiedniej
szymi są Rósyanie. Przeciętny dochód Anglika 
wynusi rocznie 42 f. szt., w Stanach Zjednoczo
nych przypada na głowę 39 f. szt., we F ran c ji 
27, w Niemczech 20, a w Rosyi tylko 16 filu
tów szterlingów. Jakże jednak bogatą jest jesz
cze także na chroniczne głody cierpiąca Rosya 
w porównaniu z tym rajem ziemskim, jakim na 
tu ra  stworzyła Indye, gdzie roczny dochód na 
głowę mieszkańca wynosi wedle rocznych obli
czeń od 1 f. szt. 6 szyling., do 2 fantów.

Niedostateczne odżywianie i niesłychane ubó
stwo ludności sprawiają, że w Indyach wsze
lakie enidemift nigdy nie wygasają Wprawdzie 
władze indyjskie widzą przyczynę dżumy w 
szczurach i w tym celu sprowadzają całe okrę
ty kotów, mających owe szczury wyjadać, ale 
niewątpliwie byłoby znacznie lepiej i bardziej 
celowo, gdyby zamiast hodować koty. hodowała 
adm inistracja ludzi, uodporniając ich przez le
psze odżywianie na wszelkie choroby. Autoro- 
wie angielscy obliczają, że w czasie od r. 1860 
do 1900 r. zmarło w Indyach z g ł o d u  t r z y 
d z i e ś c i  m i l i o n ó w  l u d z i .  Co w takich wa
runkach pomogą na dżumę — koty?

Rajoci indyjscy byli zresztą zawsze pasierba
mi losu. Miejscowi maharadżowie golili ich bez 
brzytwy także, ale obecnie, jak  twierdzi wielu 
znawców, położenie tych nieszczęśliwych mas 
indyjskich jest jeszcze smutniejsze. A-nglicy 
z dumą podnoszą to. że zaprowadzili w Indyach 
porządek, że dali luaności wolność zgromadzeń
1 stowarzyszeń i uczciwy sąd Wszystko jest 
prawda. Ale co po tych błogosławieństwach 
kultury bieduemu rajucie, który umiera z głodu? 
Dawniej było mu lepiej.- W Indyach powstawały 
i ginęły państwa, wymierały dynastye, ale ma
sa włościańska nie zbyt się o to wszystko tro
szczyła, żyjąc spokojnie po wsiach, z których 
każda stanowiła dJa siebie zamkniętą i niety
kalną całość, dopóki tylko płaciła akuratuie 
przypadającą na nią daninę. Dzisiaj jest, jak 
widzieliśmy, inaczej,

*) Cyfiy to podane z* artykułem H. J. Wilsona w 
„Investors R eview  z 1 "0 9 .

**; lteir Hardio „India".

Ruch narodowy, przejawiający się w poslau 
zgromadzeń i stowarzyszeń o celach kultural
nych, zualazł w adm inistracji angielskiej bar
dzo nieprzychylne przyjęcie Mimo zupełnie nie
winnego i legalnego jego charakteru, zaczęto 
przedstawiać go, jako wstęp do rewolucyi. Tak 
n. p potępiono z ruchem „swadeszów" t. zw. 
„Svadeshi moyement", który był zwyczajnym 
bojkotem towarów angieJskicn, mających na Ce 
lu pudniesienie wdasnego indyjskiego przemysłu 
którego wyroby były i tańsze i lepsze od an
gielskich, wpychanych do Indyj tak bezwzglę
dnie, że nierzadko policyanci i niżsi urzędn:cy 
administracyjni byli zarazem kumisyuuerami fa 
brykantów angielskich... — Policj a indyjska po
spieszyła z ruchu tego uczynić całą rewolucję, 
którą też przez czas jakiś straszyła parlament 
i rząd angielski. Przed półtora rokiem odkryto 
w Etaw ah „olbrzymi spisek anarchistyczny" i 
dostarczono dokumentów na dowód jego istnie
nia. Na szczęście gubernatorowi prow incji caie 
to odkrycie wydało się podejrzanem. Przepro
wadził on śledztwo osoniście i przekonał się, że 
spisea wymyśliły niższe organy policyjne, które 
sfingowały także potrzebne do niego dokumen
ty..,

Tak więc rnchu rewolucyjnego, o jakim  baje 
dzisiaj policja unglo-mdyjska w Indyach, na ra 
zie jeszcze niema. Nie znaczy to jednak, że go 
nie będzk. Przeciwnie, wszyscy znawcy stosun
ków muyjskick przewidują tam rychły wybuch 
wyrastającego ciągle niezadowolenia i nienawi
ści które rządów: angielskiemu sprawić mogą 
wiele kłopotów i stanowisko mocarstwowe Ad- 
glid narazić mogą na wielkie niebezpieczeństwa, 
jeżeli nieporównany zmysł polityczny narodu an
gielskiego nie weźmie dość rychło góry nad ru
tyną biurokratyczną, i uprzedzeniami zgubnemi, 
które cechują dotąd system rządów angielskich 
w Indyach,

Należy jednak mieć nadzieję, że Anglicy, 
którzy umieją należycie oceniać fakta i zjawi
ska, nie okażą się w kwestyi indyjskiej zaśle
pionymi. Natychmiast po zamachu Dingry prasa 
londyńska, nie wyjmując konserwatywnej, po
stawiła żądanie gruntownych reform w Indyach, 
a żądanie to, powtarzając się coraz cze,ściej 
i w coraz bardziej stanowczym tonie, stanie się 
niewątpliwie niebawem jednym z głównych pro
blemów kolonialnej polityki angielskiej. Że zaś 
ten problem będzie rozwiązany w włn4.-iVyir. 
Anglikom duchu liberalnym, można wnosić ze 
wspaniałego rezultatu, ja k i  wydało niedawnó 
obdarzenie Transwaalu i Oranii bardzo rozległą 
autonomią. Oba te kraje, w których tak  nie
dawno srozyła się jeszcze okropna wojna, uzy
skawszy autonomię nie tylko nie pi óbowały 
oderwać się od wielkiego imperyum brytaóskie- 
go, ale przemwnie same dziś dążą do ściślej
szego zespolenia się z niem. Nie ulega wątpli
wości, że tą  samą wypróbowaną drogą toleran- 
cyi i pojednawczości pójdą Anglicy także i w 
Indyach, dokonując sprawiedliwością tego, czego- 
by karabinami maszynowemi nigdy nie doko
nali — t. j . utrwalenia stosunku przynależności 
olbrzymiego tego kraju  do federacyi. brytąń- 
skiej.

Fo wybor&oh w Persyi.
i

Dzięki roztropności i energii przywódców par- 
tyi narodowej w Persyi. nowy sten rze c zy  w  
tem państwie zaczyna się powoi ustalać i u- 
p ew n iać . Nowy rząd przeprow ad ził w pr; -szłyn. 
miesiącu wybory do nowego „medż..'«u“. Odbyły 
się one na podstawie nowej, z wielkim pośpie
chem po zwycięstwie rewolucyi wypracowanej 
nstawy wyoorczej, która różni się od poprzedniej 
głównie łem, że w miejsce wyborów stanowych 
zaprowadziła wybory powszechne, okręgowe; 
jedynie Chrześcianom. Żydom i Persom o ile 
są obywatelami państwa, przyznano wyjątkowa

sobie następowały. \Y nocnej ciszy ten szalom 
pęd wydawał się czemś ’ bardzo ziowrogiem. 
Turkot i ten ten t jak  prędko przychodził, tak 
prędko słabnął... i ucichł.

Kobiety' urwały rozmowę, powstały z miejsc 
i pobladłe. „ >

Stary Szczypiór szepną ł do Władysława:
—  Pewno już w Jedlni zaczęli rznąć... to 

oficerowie... może uciekali...
JaKiś czas panowaia znowu cisza, potem 

znowu dał się słyszeć turkot, ale już wolny, 
jakby parę wozów ładownych. W miarę, jak  
się zbliżał, można było rozeznać słuchem krzy
ki i tłuczenie jattieś, czasem turkot ustawał,
widocznie zatrzymywano się, a wtedy krzyk, 
się zwiększały i kołatanie.

Szczypiór z Władysławem wyszli do sieni.
Tam stali parobcy, był z nimi i Jędrek z Maj
danu. Trzymali siekiery i koły w rękach, na
słuchując.

— Władek, pistolety masz?
— Mam. , , . ,
  J a k b y  drzwi w y w a li ' — to r  a i do nich,

a wy ch łopcy  po łbach — sze, t fl \ stary, ściska
jąc w ręku to j,nrek. ,

T u rk o t  się zbliżył i pod domem się zatrzy
mał Psy ujadały tak, że pmedyńczych głosow 
odróżnić nie byłe można.

Co chwila tylko w tym piekielnym chaosie 
turkotu, szczekania wrzasków, odzywało się 
bolesne skomlenie. Cały ten hałas zwalił się pod 
drzwi. Silnie zaczęto walić kolbami

— Atwari!
— Atwari ekączas, a nie to ubjul 
Znowu walenie kolbami.
Wozy się zatrzj mały.

— W sie-li padochli ? Szto-li ? —  w rzeszczały 
zmieszane głosy.

Parobcy poschylali erłowy, ściskając w rę* 
kach siekiery i koły. Władysław trzymał pisto
lety w obydwu rękach, Szczypiór otwarł bez
zębne usta i patrzył we drzwi, dysząc.

Przez uchylone drzwi padała na tę scenę 
smuga światła z pokoju, w którym kobiety, 
klęcząc, odmawiały drżącemi głosami litanię:

—  Zmiłuj się nad nami.
Z wozów odezwały się jęki. Psy widocznie 

w paroksyzmie zajadłości rzucały się pa żoł
nierzy, bo przekleństwa padały ciągle i < >i ar, 
częściej skomleń u  bitych kolbami i bagnet-mi 
psów było słych ać. J e szcze  kilka wściekłych 
uderzeń kolbą i przekleństw) znowu zaczęły tię  
oddalać w rzask i, turkot i szczekanie zajadłe 
psów

— Mało ich jest, musieli im w Jedlni chłop* 
dogodzić —  wyszeptał Szczypiór,

Możeby panie za mmi pójść i wybić re^ 
sztę ? —- zapytał jeden z parobków.

— Nie trzeba; mają na dziś dość, nier.fe idą 
do Kozienic opowiadać innym.

— Władek, cbodź. — Odeszli dc pokoju,
Kobiety strwożone, klęcząc, obejrzały się na

wchodzących.
No, nie bójcie się kobiety, 'uż poszli da-

leJ
t _ W iesz Co, W ładek, to się dobrze stało. 

Niech się teraz zabiorą do Jedlni, bo jak  raz 
zaczną z chłopami, będą mieli skweres — • 
Szczypiór śmiał się bezzębaemi ustami zlośii 
wie. (0. d. n./
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prawo wybrania posłów, jako swoich przedsta
wicieli wyznaniowych i to każdej z tych trzech 
grup po jednym pośle. Nowa ustaw a zmn;ei- 
szyła nadto liczbę posłów z 200 na 120. Co do 
szczepów koczowniczych zawiera ona przepis, 
t( szczepy te wybierać mają każdorazowo w 
tem mieście, w którego okręgu w chwil* wybo
rów przebywają. Przebieg wyborów był podo 
bno barazo spokojny, udział w akcie wybor
czym względnie słaby. We wszystkich prowin- 
cyach wybrani zostali nacyonaliści, zwolennicy 
obecnego rządu, reakcyonisci nigdzie nie zdołali 
przeprowadzić swoich kandydatów, przeważnie 
tez. Wcale się o to nie kusili. W iększa cześć 
wybranych zasiadała już w poprzednim parla
mencie, ma więc już pewne wyszkolenie parla
mentarne. —  ~ —

Persya posiada zatem juz nowy legalnie wy 
brany parlament — lecz z wielką dla obecnego 
stanu rzeczy szkodą p'irlament ten na razie 
jeszcze nie może spełniać swego zaaania. Prze
pisy religijne bowiem me pozwalają rządowi 
zwołać go rychlej, jak dopiero po święcie Ra- 
tnazann, a/w ięc dopiero w drugiej połowie pa
ździernika. Nowy rząd, który już przez wyko
nanie wyroku śmierci na osobie wysokiego dy
gnitarza duchownego, szejka Fasiuli, oburzył na 
siebie większą cześć ' mahometańskiego ducho
wieństwa, nie chciałby przez naruszenie starych 
zwyczajów dać mu do ręki nowej brom agita 
cyjnej przeciwko sobie. Tymczasem cała sytna- 
eya obecna domaga się gwałtownie rychłego 
zebrania się lega'nego parlamentu, w miejsce 
obecnego — prowizorycznego.

Wymaga tego przedewszystkicm smutny bar
dzo stan finansów państwowych. Pustki w ka- 
sacn uniemożliwiają nowemu rządowi tak konie
czną reorganizacye wszystkich władz, oraz siły 
zbrojnej, a tem sanem  przzwrocenia zupełnego 
spokoju w kraju. Bez nowej znaczniejszej poży
czki zewnętrznej rząd się nie obejdzie, a tym
czasem państwa, które pożyczki udzielić mogły, 
oświadczyły, ze ucz] nią to jedynie w razie, je
żeli Persya da im w zastaw pewne ściśle ozna
czone źródła dochodu i jeżeli przyzna im prawo 
kontrolowania finansów państwowych. Na ten 
twardy i upokarzający warunek nowy rząd na 
własną rękę i odpowisdzialność zgodzić się nic 
thce, a źe parlament leszcze Lie funKcyonnje, 
nie ma możności pozbycia się kłopotów finan
sowych.

Z powodu tych trudności opóźnia się także 
sprawa wyjazdu byłego szacha jego zwolenni
ków Rząd, jak  wiadomo, zamierzał skonfisko
wać nadane im przez zdetronizowanego szacha 
dohra, nadto zaś zmusić ich do zapłacenia zna
cznej kontrybucyi. Zamiar ten napotkał atoli 
na opozycją ze strony Resyi, która ujęła się za 
swoimi zwolennikami i pragnie ocalić ich pry
watne majątki, mimo że rząd angielski stanął 
w tej sprawie po stronie rząan perskiego i za 
leca Rosyi daleko sięgające ustępstwa w tym 
kierunku. Dotyczy to głównie osławionego Emi
ra  Buhadnra, którego "ząd perski nie rbce ry
chlej wypuścić z kraju na wyguanie do Rosyi. 
dopóki nie ureguluje licznych swoich rachun
ków ze skarbem państw a.-

Wiadomości, nadchodzące z prewincy j dalszych, 
brzmią sprzecznie. Z jednej strony zapewniają, 
te  k ra j powoli się uspokaja, z drugiej, że w nie
których okolicach panuje jeszcze zupełna anar
chia. Faktem jest, że kilka szczepów kur
dyjskich i szachzewańskich korzysta jeszcze 
z militarnej słab ości nowego rządu i urządza  
prawdziwe wyprawy rozbójnicze do okolic rol
niczych. Wśród tych szczepów agituje podobno 
pijeeiw ko rządowi brat zdetronizowanego szacha 
Sallar edDouleh Natomiast wmieście i prowiu- 
•yi Sziras, gdzie rządy objął nowy gubernator 
gamed Donleh-i gdzie obecnie znajduje się nie
wielki oda aa ł wojska angło-indyjskiego sytua- 
eyu rzekomo znacznie się poprawiła.

Wojska rosyjskie stoją zawsze jeszcze w Te- 
brvaie i w Kaswime i wszelkie starania nowe
go rządu, ażeby skłonić rząd rosyjski do ich 
wycofania, żadnego dotychczas nie odniosły 
skutku

wnikiem dla .Zeppelinów". Zobaczmy, jaką siłę 
bojową re; rezentują ■istniejąca już „Zeppeliny".

„Zeppelin I" dłagi na 446, szeroki na 38 stóp, 
może wziąć 9 ludzi i odbyć z nimi podróż na prze
strzeni 900  kim. w wysokości półtora kilomotra 
nad ziemią, a niesie z sobą dwie armaty z zapa
sem nabojów, wystarczającym na kanonadę przez 
} kwadranse- Żaden korpus artyleryi nie zuóła 
wytrzymać takiego ognia dłużej, jak 15 minut.

„Zeppelin II", długi również na 446  stóp, sze- 
rok na 44, może udźwignąć 4  razy więcej cięża
ru niż „Zeppelin I", a więc 4  armaty i zapas na
bojów na strzelaninę półtoragodzinną. A wystarczy 
mn tylko lot zniżyć, a uniesie jeszcze raz tyle 
ciężaru.

Zeppelin III" nie odbiuga bardzo od tej w iel
kości, zresztą jest jeszcze -  nieuzbrojony. Ale tir. 
Zeppelin przygotowuje w dokach jeszcze większe 
baiony. Nasrępny n. p ma mieć 510 stóp długości, 
51 szerokości, brać 12 ludzi, jeździć 750 km. tam 
i z powrotem, to znaczy, że może „nawiedzić" każ
dą stolicę Europy i wrócić do Niemiec. Przytein 
uniesie 5 ton ciężaru, mianowicie 10 armat z na- 
bolami na 1 godzinę, oraz dwa działa na granaty, 
które można zastąpić dynamitowemi torpedami w ra
zie atakn na miasto lub twierdzę. Jednak Dh ko
niec na tem. Teoretycznie możliwemi są Dalony 
sztywne, długie na blisko 400  metrów. Za kilka 
lat w miarę postęnn doświadczeń tochntoznych mo
żna będzie zrobić balon długi na 790 stóp, który 
będzie mógł latać do najskrajniejszych punktów 
Europy i wrócić do Niemiec z szybkością 50 km. 
na godzinę. Postępując oszczędnie z paliwem będzie 
mógł unosić się w powietrzu nawet dwa tygodnie, 
a ciężaru może udźwignąć 120 ton, w tem 20  ton 
materyałn bojowego. Armaty będą mogły strzelać 
we wszystkich kierunkach, umieszczone zaś będą w 
wieżyczkach na przedzie i z tyłu balonu, tam gdzie 
schodzą się najsztywniejsze części jogo Żeber i 
spięte są klamrą, oraz na wierzchu balonu.

Takiej flocie napowietrznej najskuteczniej spro- 
śtaćby mogła druga flota napowietrzna, Zdaniem 
znawców wygrałaby ta, która ma większe baiony, 
mogące dźwigać więcej armat, chociaż naturalnie i 
sprawność w manewrowaniu balonem odgrywać bę-

Sztokholmie Niepodobna zrozumieć, jak to w szyjt-  
ko jest drukowane. A co za telegram y idą w św iat! 
Gzy tałem w niem ieckich, francuskich i  norweskich  
dziennikach rownobrzmiąca notatkę, że  w dnia 18  
sierpnia obliczenie, przeprowadzone w  całym krają, 
wykazało 234.414 nie pracujących robotników. Ci 
„nie pracujący" są mianowicie obliczeni przez rzą l 
strajkujący. Jest rzeczą naturalną, że robotnik straj
kujący nie pracuje, ale nazwać ich nie pracującym^ 
albo pozba wionymł pracy, a strajkujących pominąć 
milczeniem —  to potuinkinada. Od dwóch tygodni 
cały św iat bywa zawiadamiany, że  dwa tutejsze  
dzienniki mogą pojawiać się „w zwyczajnym  for
macie". Zdradzę tajem nicę: te  dwa dzienniki, to 
tylko południowe i w ieczorne wydania tego sa
mego pisma, uzupełnione jedynie ostatniemu te le 
gramami. A le to nie wszystko. T e dwa dzienniki, 
będące Jednym dziennikiem w  dwóch wydaniach, 
są zapełnione masą zapasowych inseratów, co fa- 
chowibc zaraz spostrzeże, daiej opisami podróży po 
Chinach —  rezerwowy skład drukarski —  a w re
szcie niezliczonem l kliszam i wieiKich rozmiarów. 
Prócz tego każdy numer powtarza tekst z dnia 
wczorajszego, a naw et przedwczorajszego. Tekst 
świeżo drukowany stanowi może jedną dziesiątą  
część. Tak wyglądają dwa dzienniki, wychodzące 
w zwyczajnym formacie". O, Potbmkiuie! U stal brak 
wiadomości, ale strajk zecerów trw a dalej.

Powrócihśmy do strajkujących. Pozostańm y przy 
nich. Oni są najwięcej zajmującymi, albo najwa
żniejszym i. Jak żyją i z  czego ży ją?  To jedno nio 
ulega w ątpliwości: używ ają czasn dobrze. B iblio
teki ludowe zawiadamiają, że w ostatnim czasie  
w ypoż,czan ;e książek wzrosło czterykrotnie, a bi
blioteki stowarzyszeń robotniczych są przez cały 
dzień otwarte i  przez cały dzień oblężone. T utej
szy  socyalno-Jenokratyczny dzienniK wydał szereg  
popularnych, ale fachowo opracowanych przewodni
ków po sztokholmskich muzeach I galeryach obra
zów, które obecnie są licznie zwiedzane, Hr. Ce- 
derstroem, intendent zbiorów broni w aisenale, 
oświadczył, że codziennie w  pewnych godzinach 
będzie jako „cicerone" oprowadzał zwiedzających. 
W ielka liczba lekarzy w yrzekła się pobytu na wi- 
leg ia tirze  i codziennie urządza w ykłady o cburo- 

dzie pewną rolę. A le ponieważ taKiej floty żadne'feu-h zawodowych 1 „rocytacye", urządzano przez

S t r a t e g u  znaczenie ni 8ppelin to“.
Przyzwyczajone bię mówić o powodzeniach 

niepowodzeniami Zeppelina z odcieniem lekceważe
nia. W  pewnej części prasy panu,e uawot predy 
lekey* do notowania j'egv smartwioń z kapryś nenii 
śrubami, motorem, gazem, wiatrem i t. p.

„Nowe fi ser Zeppelina". „Podróż z przeszkoda
mi*. „Znów się coś popsuło", oto rozpowszechnio
ne wiadomości o Zeppelinie. Służba wywiadowcza 
dziennikarska jest wogóle na całym świecie tak 
zorganizowana, że mimowol! wszystko, eo jest chwi
lo we r  lub skandal icznem, wysuwa się na ptorwszy 
plan, . to co się dzieje rzeczywiście lecz ciągle 
i powoli, to Się zbyt często usuwa z jej sieci, je
żeli nie rawiera czego i sensacyjnego. Nadto ma 
jeszcze hr. Zeppelin to nieszczęście, że młodzień
czo zapalający rię du wszystkiego cesarz Wilhelm 
antycypując zbyt porywczo przydzłą chwałę „Zep
pelinów", zmusza skromnego Hrabiego do wzlotów 
popisowych, podczas gdy on wolałby jeszcze trochę 
poekspery montować.

Awiatycznym wyścigom w Rei ma przeciwsta
wiono „Zeppelina III", męcząc go ponad siły i 
osiągnięto kontrast pod względem estetycznym 
przynajmniej dla Zeppelinów njemuy: tam ptaki, 
tan, poezj a aeronautyki, precyzya i elegancya ru
chów, międzynarodowy charakter popisów, śmiałe 
perspektywy kulturalne —  tu hipopotam latający, 
eiągla się coś łamie, gubi, trzaska, wypływa, wio 
caflie chory notwór, pędzony batem, przy Dy u a za
dyszany i spóźniony do Berlina, gdzie wywołuje 
hałas szowinistyczny 1 militarną, antikulturaluą 
pycnę

A jednak ta pycha jest już uzasadniona, dotych
czasowe rezultaty -pracy Niemców na po'u przysto
sowania aeronautyki ao celów wojennych, otwierają 
już takie perspektywy co do przyszłych szaus woj 
ny, że wobec nich panika Anglii zdaje się nie 
być przesadną. Oto już gotowe do skoku czychają 
trzy potwory Zeppeliuowskie: jeden w twierdzy 
Metzu, drugi w twierdzy Kotońskiej, trzeci wnet 
usadowi się w lfoguncyi. W czterech dokach w 
Meutzel i Fridricbshafen buduje się dalsze Zeppe
liny, a przybędą jeszcze dwa nowe doki. Za jaki 
rok może się tu wj lądz i 20 nowych „Zeppelinów". 
Tej siie ładne państwo europejskie nie może nic 
przeciwstawić w powietrzu. Francuzi mają 3 balo
ny wojskowe miękkie, ale Nieincy mają takich ba
lonów 6. Anglia ma jeden niezgrabny balon, prze
zwany nawet ,przez wojsko „Dzieckiem".' Chodzi 
terci o to, czy wojska lądowe i floty morskie, 
zwłaszcza dreaanougbty mogą być groźnym przeoi-
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inue państwo europejskie na większe rozmiary nie 
przygotowuje, powBtaje pytanie, czy siły wojenne 
lądowe I morskie zdołają walczyć skutecznie z te- 
mi lawijącemi twierdzami,

A rtylerzyśei utrzymują, że żaden balon nie mo
że się w znieść tak wysoko, aby armaty z ziemi 
nie mogły go dosięgnąć strzałam i. Armaty niosą  
na 6000 metrów, w tej w ysokości zaś nie można 
już oddychać, chyba sztucznie. Podczas ćwiczeń ar- 
tylerya z łatwością rozbijała strzałam i balony mięk 
kie na uwięzi. Co prawda, balony sztyw ne mogą 
wytrzymać pewną ilość naw et trafnych strzałów, 
ponieważ ich budowa opiera się na system ie komó
rek balonowych, ale też nie mogą one płynąć w y
żej jak półtora km. Balony zaś. wolne, miękkie są 
mało szkodliwe, i do ścigania ich słnżą automobile 
i motocykle. Nadto obmyśluuo już zaw czasu spe- 
cyalne działa obracalus około osi we wszystkich  
kierunkach, tak że mogą strzelać naw et w kierun
ku prawie pionowym na odległość kilku kiłome- 
truw.

A le balony mają mimo to ogromną przewagę nad 
arryleryą lądową. W  dzień mogą się bronić mane
wrowaniem: częsteim  zmianami chyżości, kierunku 
i wysokości lotu, w nocy zaś mają wprost zabójczą 
przewagę. Wobec napadów nocnych artylerya lądo
wa jest bezbronną. —  Nadto x dzień mogą balony 
kryć się poza chmurami i stamtąd prażyć ogniem. 
Ukryty poza chmurą balon spuszcza na długiej na 
3to stóp lin ie w koszu sternika, który, będąc sam 
niemal niewidzialnym  punkcikiem w  powietrzu, mo
że obserwować w szystko, co się w dole dzieje, po
rozumiewać się z załogą, za pomocą elel trycznego 

rzewodu nadawać balonowi kierunek. Nadto poci
ski, izucane z balonu, mogą posiadać o w ieie  w ię
kszą siłę, aniżeli pociski artyleryi lądowej lub mor
skiej.

Głównie używane będą torpedy, aby zsś przesz
kodzić oporowi powietrza, zwłaszcza prądów powie
trznych, któreby mogły skrzywić kierunek, można 
będzie bomby wyrzucać z długich rur za pomocą 
na przykład zgęszczonego powietrza, nadając mu 
ruch wirowy, a siła rzutu, spotęgowana przyspie
szeniem ziemskiem z odległości półtora kilometra, 
da w chwili uderzenia pocisku w cel rezultat stra
szny.

Wobec takiej potęgi flota morska schodzi na dru
gi plan. —  Okrzyczane dieadnuughty nie sprostają 

Zeppelinowi", a są o wtole droższe: za cenę je
dnego drea Inoughta można sprawić 4 0  „Zeppeli
nów*. —  To też słusznie w zeszłym roku z okazyi 
budowy „Zeppelinów" piuał major Baden Paul, oń- 
cer brytyjskiego parka aoronautye-zuego, że tuzin 
dreadnoughtów okaże się bezailnemi, jeżeli eskadrze 
rt kognoskujących kizyżowników napowietrznych prze
płynie ponad nią, kierując się ku wybrzeżom an
gielskim. Główna zaś przewaga batonów wojennych 
tk.fl właśnie w nieograniczonej niemal zdolności 
rekognoskowania tego, co się dzieje n nieprzyja
ciela.

W słynnej powieści przyszłości Donnelly’ego „Po 
mnik Cezara", rewolucyouistom przybywa w pomoc 
zbuntowana flota napowietrznych okrętów-, tak zw. 
demonów, strzelających nie puciskami, lecz zabój
czymi gazami. To demony przychodzą na myśl, gdy 
sio rozważa Btrategiczną przyszłość „Zeppelinów". 
Są jednak także tacy, którzy w ich rozwoju upa
trują rękojmię pokoju: balony wojenne, czyniąc wal
kę na lądzie i na morzu niemożliwą —  zredukują 
wojnę tyiko do wa’ki maszyn, kierowanych przez 
specyalistów, a wojna mas należeć będzie do prze
szłości,

po 8 koron szwedzkich (10 koron 80 halerzy). 
Związek robotniczy żądał tylko 5 koron.

Szwccya prawie wcale nie posiada robotniczego 
ustawodawstwa ochronnego, nie ma też ani normal
nego dnia loboczego, ani obowiązkowego ubezpie
czenia robotników. Mimo to regułą jeBt 57 godziu 
pracy na tydzień, a w Sztokholmie, a po części i 
na prowincyi, 64  godzin. Ntoktóre gełęzie przemy
słowe, jak introligatorstwo, mają 8-godzinny dzień 
pracy. Ubezpieczenie chorych przeprowadzają kasy 
zapomogowe, które, jeżeli są zarejestrowane, otrzy 
mują z funduszów państwowych pewne dodatki od 
aażdugo członka. Zapomogi dla chorych wynoszą 
12 do 15 koron (16 kor. 2u h. do 20  kor, 25  h.) 
prócz świaduzeó w naturaliach. W razie dawania 
opieki lbkarskioj i leków zapomoga wynosi 8 do 
12 koron. Poseł Eldersch ra  końcu swojego arty
kułu wzywa organizacje socyalno-demok^atyczne w 
Austryi, ażeby pospieszyły z pomocą pieniężną 
szwedzkim robotnikom strajkującym.

OntazRi w 'trojka szsefizhlego.
W ie lk a  szkoda —  pisze ze Sztokholmu korespon

dent jeioego z pierwszorzędnych dzienników nie
mieckich, a mianowicie „Frankfurter Z eitung— ju 
dnakże o Sztokholmie, o tem pięknem mieście, któ
re W godzinach wieczornych tak nastrojowo działa, 
o jego mostach, kanałach i wsnaniałych budynkach, 
o jego teatrach, a nawet o międzynarodowej wy
stawie przemysłu artystycznego nio nie będę pi 
sad. Nio znam tego wszystkiego. Albo powiem, że 
tylko w przechodnie widzę to wszystso. - Jestem 
sprawozdawcą strajku, a taki człowiek pracuje 
przez 15 godzin na dobę. Niema czasu na inne 
rzeczy. A zresztą, gdyby miał nawet czas, to nie
ma asposobieDia d« niczego innego. Albowiem po
mimo tramwajów, pomimo tylu dorożek i automo
bilów na ulicach Sztokholmu —  miasto śpi. I prze
mysł i port i dworzec towarowy śpi. Tego nikt nie 
zdoła pokryć, nawet ochotnicza straż obywatelska, 
ani też kolporterzy dzienników.

Dziena5%i,_ To może najweselszy rzecz w całym

komitet strajkowy. Każdy dla siebie może coś wy 
brać.

Ale z czego strajkojący żyją? Otrzymałem od 
członków komitetu strajkowego informacje i po- 
wtarzpm je. Największe wsparcia otrzymują trzy 
grupy: ojcowie licznych rodzin, samotne dziewczę
ta i owi robotnicy okolicznościowi, którzy mogą 
najłatwiej odpaść, gdyż ekonomicznie mają się naj
gorzej. Pozbawieni z pośród nich dachu, a także 
pozbawieni pracy jeszcze przed strajkiem, otrzy
mują bony na nocleg i  obiad. Ta szczodrość wobec 
warstwy robotniczej, stojącej niżej, jest rozsądną 
pod względem taktycznym, a równie jaenem jest, 
że otwarta dłoń dla samotnych dziewcząt ma wa
żny cel na oku. Reszta otrzymuje według swojego 
wyboru, albo gotówkę, albo też beny do stowarzy
szeń 8] ożywczych, które owe bony inkasują w od
powiednimi grupach związkowych. Bardzo wielką 
ma być, jak mnie pointormowano, liczba Bamotny ch 
dziewcząt strajkujących, mianowicie z grupy przę- 
dzalnianej, fabryk obuwia, przemysłu chemiczno- 
technicznego, fabryk tytoniu, przemj stu introliga
torskiego i typograficznego Rzeczą zadziwiającą 
jeBt okoliczność, że bardzo wiela, mających prawo 
do wsparć, nie podejmuje ich, jak gdyby chcieli je 
oszczędzić na później.

Wszyscy zadowoleni są z tego, że proponowany 
przez stowarzyszenia robotnicze zakaz sprzedawa
nia alkoholu przyszedł do skutku. „Zakaz a'koho- 
lu —  mówił jeden z moich informatorów —  jest 
najpotężniejszym sprzymierzeńcem naszym w straj
ku". Słusznie podnosi jeden z dzienników liberal
nych, że ten zakaz o tak doniosłych skutkach mo
ralnych jest „ednem z najbardziej zajmujących do
świadczeń Sitoyalno-ekonomicznych. Uwagi godnym 
jest fakt, że religijne stowarzyszenia abstynenckie 
otwarcie okazują sympatię strajkującym, którzy 
dali owym rto warzyszeniom tak skuteczny argi- 
ment w ręce. A może też ta sympatya pochodzi 
stąd, że są one pod względem socyainym zbliżone 
do strajkujących i widzą ich ofiarność. Przypadek 
dał mi przykład, pod wrażeniem którego dziś je
szcze się znajduję.

Dzisiaj rano SDOtkałcm pewnego mojego znajo 
mego, któremu niejednę cenną iuformacyę zaw dzię
czam. Jest on członkiem wydziału pewnego schro- 
niska dla starców i w łaśnie szedł do pomieszkania 
jednego z ubiogającycn się o m iejsce w przytułku, 
ażeby naocznie przekonać się o warunkach jego  
życia. Ów  starzec m ieszkał u sw ego syna, który 
jest robotnikiem i strajkuje, jak przypuszczał mój 
znajomy. W ezw any przez niego do tow arzyszenia  
mu,* uczyniłem to chętnie. Na podwórcu spotkali 
śmy małą, żylastą, w cześnie postarzałą kobietę, 
która natychm!ast poznała mego towarzysza. Za
prowadziła nas do pomieszkania, gdzie znaleźliśm y  
starca 73-letniego. Zadziwiła nas czystość tych lu
dzi i otoczenia ich. Mój towarzysz w ypytał się o 
daty, których potrzebował, a następnie zapytał ko
bietę, czy mąż jej strajkuje. Tak jest, mąż straj
kuje, ale to nie jest najgorszą rzeczą. Są inne złe  
rzeczy.

Opowiadała, że mąż jej od szeregu lat jest ab 
stynentem i co wieczór prawie uczęszcza na zgro
madzenia, a potem czyta do poznej nocy. To nad 
werężyło jego nerwy, muBiał więc w marcu z po
woda wielkiego podrażnienia nerwów zaprzestać 
pracy, ażeby się pokrzepić. Otrzymał z basy dla 
chorych tygoaniowo 12 koron i lekarz polecił mu 
wyjechać na wieś, ażeby dobrze przyszedł do sie
bie, a 12 koron zużywać w całości Ona z teśeiem 
i trojgiem dzieci żyła licho na kiedyt i miała na
dzieję, że zwróci dług, gdy mąż zacznie pracować. 
Powrócił dnia 20  maja, dnia 24  maja znalazł 
prac*, a dnia 26 czerwca spadł na niego lo
kaut pracodawców. I  znowu stal się nerwo 
wym. Ażeby mąż nie spostrzegł, jaka bieda panuje 
w domu, żona tysiącznymi sposobami stara się o 
dobry obiad. Za żadną cenę nio chce męża posłać 
po wsparcie do stowarzyszenia. Niechaj nie w*ie o 
biedzie i niechaj się nie denerwuje. Nigdy nie za
pomnę tej kobiety.

Socyalno-demokratyczuy poseł do Rady państwa, 
M. Eldersch, który przedsięwziął podróż do Szwe
cji i zwiedzi] Ma'moe tudzież Sztokholm, podał w 
„ Arbeiter-Zeituug - wrażenia swoje z tej podróży, 
a mianowicie z Aialmoe i Sztokholmu. P. liderach  
potwierdza szczegóły, pouawane dotąd o strajku 
przez \ istna bezstronne, pomijamy więc re infor
macje. Na dwoicach w Szwecyi stwierdził p. El
dersch, że zastanowiono przeszło 300  pociągów, 
jazd > reszty pociągów skrócono, ruch towarowy 
ustał prawie zupełnie, co jest rzeczą naturalną wo
bec zamknięcia fabryk. Kolejarze dobrowolnie 
uchwalili na rzecz strajkujących płacić tygodniowo

siryjski monfiid sUoiouy.
Dnia 25 sierpnia minister dr Dulęba, zaproszo

ny przez wyborców miasta Stryja, aby ubiegał się 
o mandat poselski do Sejmu, opróżniony przez 
śmierć bł. p. dra Fruchtmanna, zadosyć ucz-nił 
żądaniu swego komitet u wyborczego i przybył do 
Stryja, by zapoznać się z ogółem obywateli, cie
szących s'ę prawem wyborczem. Zebranie, urządzo
ne w sali „Sokoła", było nadspodziewani liczue. 
„Jak Stryj Stryjem" —■ mówili rozpłomienieni 
organizatorzy wiecu —  tak świetnego i licznego 
zebrania nie było podobno w leni mieście. Zebra
nie zdecydowało o losach mandatu poselskiego do 
Sejmu. Przeciwnicy poddali się i po zgromadzeniu 
przynieśli zapewnienia, że w dzień wyborów odda
dzą na p Dulębę swe głosy. Walka wyborcza zo
stała więc pontokąd zakończona. Nie znaczy to, że 
nie będzie w dzień wyborów kandydata ruskiego 
Najwużniejszem jest to, że p. Lieberman, który w 
ostatniej chwili występował jako obrońca „praw 
żydowskich do mandatu", cofnął swą kandydaturę, 
przewidując niepowodzenie. Tym sposobem główny 
spór został rozstrzygnięty.

Przemówienie dra Dulęby na tym wiecu brzmia
ło mniej wiecej tak;

„Posłuszny zaszczytnemu wezwaniu szanownych 
panów, mówił dr Dulęoa, staję przed wami, by się 
ubiegać o mandat t«go miasta do Sejmu krajowe
go. Zaszczyt, że obywatele Stryja zwiacają się do 
mnie z zaufaniem, tem wyżej sieDie cenię, ze roz
chodzi się o mandat po mężu, który zapisał Bię 
chlubnie na kartach pracy autonomicznej i wielkie 
poiozył zasługi w Sejmie, a w dziejach rozwoju 
tego miaBta niezatarte pozostawił ólldy. Cieniom 
Filipa Fruchtmana złożyć w tej chwili cześć, od
czuwam jako obowiązek, a wspomnienie to ciśnie 
się na nsU tom bardziej, że życie całe tego nie
odżałowanego ohywetela stanowi poniekąd Drogram 
działania dla nas wszystkich, program, ktćry się 
streszcza w słowach: konsekwentna prana około 
samorządu Kraju od podstaw, zgodne współżycie 
bratnich ludów, ten kraj zam.eszkujących, dążenie 
do równego wymiaru sprawiedliwości w dziedzinie 
życia politycznego i społecznego". ■ 1

Jestem gorącym zwolennikiem i lei samorządc, 
to też pragnę w pierwszym rzędzie, żeby Sejm kra
jowy mógł w p e łn i korzystać ze służących mu 
praw, żeby miał zawsze odpowiedni czas dla swo
ich prac ustawodawczych, dostateczne środki matę- 
ryalne celem praktycznego przeprowadzenia swoich 
uchwał. Bez środków matoryalnych najlepsze po- 
mysły pozostaną teoryą, bez ekonomicznego dobro
bytu niema politycznej siły, a bez środków mute- 
ryalnych niema skutecznej praktycznej polityki."

Myśl tę autonomiczną mówca rozwijał dalej, 
wskazując na poszczngólne zadania w dziedzinie 
kaltury krajowej, na regulację rzek, meliorację 
gruntów, na oświatę ogólną i zawodową, wreszcie 
na pomoc, którą kraj musi nieść miastom Dzisiaj 
kraj, który przez długie lata przeważnie onieko- 
wał się rolnictwem krajowem, ale w ostatnich lat 
dziesiątkach począł także baczniejszą uwagę zwra
cać na przemysł i rękodzieła, bardziej jeszcze niż 
dotąd zajmować się winien ludnością miejską, stwa
rzać dogudniejsze warunki rozwoju dla mieszczań
stwa, będącego ostoją myśli narodowej.

Mówca rozwijał następnie dwie bardzo ważne 
myśli. W  pierwszej linii zaznaczył, że kwestya 
drobnego przemysłu i rękodzieł nie dziś się naro
dziła, ani też nie datuje się od bliskiego wczoraj. 
Mówi się już oddawna o niedoli rękodzieł I dro
bnego przemysłu i o potrz. bie znalezienia środków 
zaradczych. Tymczasem sama kwestya drobnego 
przemysłu i rękodzieł zmienia się, bo tło całego 
życia społecznego staje się bardziej bogatem i zło- 
żonem przez jednoczesny mzwój większego i wiel
kiego przemysłu, a środki zaradczo drobnego prze
mysłu i rękodzieł tylko wtedy będą skoteczne, je 
śli zostaną oparte na nowej rzeczywistości, tc jest, 
jeśli liczyć się będą z koniecznością i pożytkiem 
wielkiego przemysłu.

Druga myśl mówcy odnosi się do potrzeby roz
woju całokształtu warunków życia miejskiego. Z je
dnej strony zjawia się potrzeba sanaeyi miast, 
która jest dziś zarówno obowiązkiem publicznym, 
iak i zadaniem, mogącem być spełutonem dobrze 
tylko przez władze i środki publiczne. Z drugiej 
strony zadaniem władz krajowych musi być uprzy
stępnienie warunków dla współżycia miejskiego. 
Im później na arenę życia społocznego zjawia Się 
miasto, im ono jest biedniejsze w środki rozwoju, 
tem łacniej staje się ono „drogio". 8tąd różne 
tamy dla rozwoju naszych miast w formie droży
zny to środków spożywczych, to mieszkań i t. d. 
Kwestya drożyzny mieszkań, a raczej kwestya za
radzenia drożyźaie m'eszkań po naszych miastach 
i miasteczkach, była już piruszona w Sejmie, "aj- 
rnowała ostatniemi czasy Wydział krajowy i zaró
wno namiestnik, jak i marszałek krain, zajęli się 
tą aprawą. Kwestya mieszkań ma znowu dla Stry
ja speeyalne znaczenie; na'eźy ona do wiązanki 
„kwestyj społecznych" w Stryju, gdzie warsztaty 
dróg żelaznych nagromadziły liczniejszą ludność 
robotniczą.

Kandydat poruszywszy następnie szereg Kwestyj 
miejscowych, przeszedł do kwestyj politycznych, 
w których liczbie „góruje zawsze w kraju naszym 
kw3stya ruska i kwestya żydowska".

W  kwestyi ruskiej idzie o to, że „tych, co 
Opatrzność na tej samej ziemi złączyła, namiętność 
ludzka i zacietrzewienie rozłączać nie powinny". 
To samo dałoby się powiedzieć i o kwestyi żydów 
skiej, która atoli ma inne strony, zarówno społe
cznej, jak i ekonomicznej natury. Todkreślone przez 
mówcę hasło „równouprawnienia", odpowiadało 
w zupełności nastrojowi wyborców, zarówno cnrze- 
ścijańskieb, jak i żydowskich.

Z innych zagadnień politycznych poruszył mówca 
sprawę sejmowej reformy wyborczej, oraz konieczność

powiększenia liczby maniatów miejsidch. Mówca 
zakończył słowami,

„Przyjechałem tu nie poto, aoy głosić , rogram' 
i dlatego tylko ezkicowo nakreśliłem wielkie zada
nia, jakie czekają Sejm. Przedewszystkiem szło mi
0 to, by w«jść w styczność z wami, Szanowni Pa
nowie, jako z wyborcami i z pi ze istawicielami 
czynnego obywatelstwa w tem mieście. Chętnie go
tów jestem życzeń waszych wszystkich wysłuchać
1 jeśli zechcecie poruczyć mi wasz manlat, dołożę 
wszelkich s*aran, aby być szczerym, gorliwym a da 
Bóg, skutecznym rzecznikiem potrzeb kraju i regc 
miasta".

Wyjaśnienia i odpowiedzi dane interpelantom 
uzupełniły przemówień e dr. Dulęby. -

Nazajutrz przybyły różne deputaeye, które chciały 
się porozumieć z kandydatem, tak gorąco w przed
dzień przyjętym, a jednocześnie przedstawić mini
strowi Limuurauda dla Wiednia. W ięc zjawili się 
kolejarze, by omówić bliżej Kwestyę mieszkań, eme
ryci, straż ogniowa, szynkarze, pomni zmian, jakie 
koniec 1 9 1 0  roku może przynieść ich zawoJowi. 
Przyszli też i bednarze, którzy przedstawiają „spe
cjalność" Stryja Skorzystali 79 sposoDnosci takie 
różni liczni prywatni petenci.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  2 września.

Dar Grunwaldzki, w  aduiinistracyi „N. Refor
my" złożyli: W. Jędrzejowski 6 Kor,, Józei Hirsch- 
berg 2 kor., Stanisław Kowalski 10 kor.

Przy załatwieniu sporu pomiędzy p. Maurycym 
Finkerem a p. Władysławem Czarnekiem, na wnio
sek p. Juliusza Spiry, złożono piętnaście koron na 
Dar Gtanwaldzki.

P. Kazimtorz Knebel z Jasła 50 koron, oszczę
dzone na wieńcach na trumnę ś. p. Wojciecna 
Knebla. - = •

Do Zarządu głównego T. S. L. w Krakowie na
deszły na Dar Grnnwaldzki następujące zobowią
zania: Pp. dr Glogier z Tarnopola nadsyła dekla
racje: od p. L Tarnawieza l p. St. Mazur dewicza 
po 30 kor., spłacanych przez 5 lat, p. J. Kelleua 
na 60 kor., imieniem kongregacji pań w Tarno
polu na Kor. 250  w ciągu lat pięciu.

Od magistratu miasta Jasia otrzymał Zar*.ąd T 
S. L. następujące pismo: „Nlniejszem mam za
szczyt zawiadomić Sz. Zarząd, iż Rada miejska w 
Jasie na posiedzeniu swem dnia 24 sierpnia r. b. 
odbytem, uchwaliła jednogłośnie złożyć tytułem  
Daru Grunwaldzkiego na szkoły kresowe kwotę 
kor. 1000. płatną w pięcin latach, w rocznych ra
tach po 200  kor. Burmistrz dr Baranowski"

„Mam zaszczyt przesłać Sz. Zarządowi kwotę 
32 kor 92 hal., którą uzyskaliśmy, urządzając 
wspólnie z „Sokołem" wieczorek ku czci wieszcza 
J. Słowackiego. Kwotę tę przeznaczył urządzający 
Komitet na Dar Grnnwaldzki. Fr*. Dfill, skarbnik 
Koła T. S. L. w Rawie Ruskiej".

Uroczystość ku uczczeniu pamięci dr Jer- 
dana, któr i ma się odbyć w parko staraniem pol
skiego zwlązau katolickich uczniów rękodzielni
czych, zapowiada się bardzo pięknie Komitet od
stąpił od zwykłego programu festynów —  nie bę
dzie loteryi tantowej, koszów szczęścia i wszyst
kich podobnych banalnych rozrywek, bo chwila jest 
za poważna i  uroczysta. Młodzież rękodztolnicza 
będzie się natomtost popisywać, o Ile zrobiła po
stępy w zabawach sportowych i ćwiczeniach gim
nastycznych. Bodzie piękny pochód z godłami et  
choweml, popiersie dr Jordana, ustawione w parkn 
przybrane zcstanie kwiatami, a członkowie związ 
ku odśpiewają kantatę, umyślnie na ten cel uło
żoną. Będą przemowy —  słowem, młodzież ręko
dzielnicza z  komitetem dokłada wszelkich starań, 
aby obchód ku czci wielkiego miłośnika młodzieży 
wypadł najwspanialej.

Z tsa tru  miejskiego. „Horsztyński", którego 
pierwsze przedstawienie przeznaczone jest na bo- 
botę dn. 4 września —  grany był w całości sce
nicznej po raz ostatni przed czternastoma latjr 
Jak pożądanem było wznowienie tego wspaniałego 
dramatu, jak oczektwanem w sferach teatralnych 
Krakowa, świadczy o tem fakt, że i  na sobotnie i 
na niedzielne przedstawienie publiczność rozebrała 
już znaczniejszą część biletów Dyrekcya I reży- 
seiya teatru m!ejski«go dokładają starań, by po
tężne to dzieło Słowackiego wypadło na scenie 
jak najgodniej. Próby z udziałem przybyłego już 
z Wa*szawy p. Tarasiewicza odbywają się co
dziennie.

Wycieczka de Czesłochowy. Wycieczka Towu- 
rzystwa na wystawę do Częstochowy, wyrusza 
z Krakowa dnia 5 b. m , w niedzielę, o godzinie 
5'38 rano. Punkt ' zborny na dworcu kolejowym. 
Na dworcu kolejowym przyłączą się uczestnicy wy
cieczki Tow. politechnicznego ze Lwowa. Odznaki 
dla uczestników wycieczki krakowskiego Tow. tech
nicznego, wydaje biuro nieustającej wystawy bu
dowlanej i tam też zgłaszać się nałoży w sobotę 
do południa.

Aresz owar.ie młodych włamywaczy. Dzisiej
szej nocy polieya krakowska schwytała na gorą
cym uczynku usiłowanego włamania do kawiarni 
p. Wetsteina przy ulicy Siennej w Krakowie trzech 
młodych| terminatorów ślusarskich Józefa Kalisza, 
Józefa Rychlaka i Wiktora WojłaKa, W szyscy w y
żej wymienieni terminatorzy, 'pracując w pracowni 
ślusarskiej p. Pogorzelskiego, skorzystali z tego, 
że ich pracodawca przeprowadzał swojezo czasu 
różne adaptacje w kamienicy, w której mieści się 
kawiarnia, gdzie zaznajomiwszy się w czasie pracy 
z lokalem, postanowili okraść p. Wetsteiua. W  tym 
też celu podorabiali sobis klucze do bramy kamie
nicy, oraz do drzwi wchodowych do kawiarni o 
wewn jtrz.

Dwa razy okradziono już p. Wetsteina, wyrzą
dzając ma znaczną szkodę, jednak na ślad spraw
ców włamanie nie natrafiono, dopiero dzisiejszej 
nocy ich aresztowano, gdy po raz trzeci chcieli 
z a o p ie k o w a ć  się zapasami kawiarni.

Aresztowani po ukończeniu śledztw a policyjnego  
odstawieni zostaną do sądu Karnego.

Aresztowanie złodzieja kolejowego. Policy^
krakowska aresztowała wczoraj na dworcu kolejo
wym 19-letniego Anschela Lubina, ro,Lm z Odesy, 
który jeżdżąc pociągami na głównych liniach kole
jowych, dopuszczał się Kradzieży na szkodę swo
ich towarzyszy podróży. Wczoraj jadąc z Beruna 
do Frakowa, ukradł jednej z siedzących obok niego 
pa‘ń portmonetkę, zawierającą przeszło 20 marek 
pruskich i bilet kolejowy. Kradzież zauważyli to
warzysze podróży i na dworcu krakowskim spowo
dowali aresztowania Dubina

Przy przeprowadzonej w jego rzeczach rewizyf, 
znaleziono wtole nowych kosztownych przedmiotów, 
któro prawdopodobnie pochodzą z Kradzieży, jak 
również znaleziono ową skradzioną portmonetkę. 
Śledztwo w tej sprawie prowadzi polieya krakowska
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Nieuczciwy eiużacy. W czoraj aresztowała poli
c ja  krakowska służącego Towarzystwa artystycz
nych wyrobów w  Krakowie „W isła*, 17-letn itgo  
Józefa Łapińskiego, który korzystając z  tego, że w 
kanoeiaryi Towarzystwa nie było nikogo, włamał 
się do biurka i skradł 62  koron.

Gorlice-Nowy Jork-Kraków. Urząd pocztowy w 
Gorlicacn wyjaśnia nam, ie  nie ponosi winy w spra- 
wie iistn poleconogo, nadanego w Gorlicach do Kra
kowa, a który przesłano aż do Nowego Jorau —  
o czem donosiliśmy w nrze 396 na0zego dziennika. 
Listy takie polecone bowiem oddawane są do pocz 
ty ruchomej, to jest ambulansów, w którym list po
lecony nr 376 widocznie mylnie zoitał odkartu 
wany.

2  k r a j u .
7  kroniki kąplem wej. Do zak łada  kąpielowego 

w Rymanowie przybyło do dnia 31 sierpnia D 
rodzin lu l2 ,  osób 2379. - - - - - -

Korpus waicacyjny w Bochni. Miły i rado.ny 
widok przedstawiał ogrod bocheńskiego Towarzy 
rtwi „Sokół* w ubiegłą niedzielę. Mała armia 110  
dzieci pod komendą swego kochanego „generała* 
dyrebtuia szkoły Indowej, p» Józefa Kozłowskiego, 
zdawała wobec licznie zebranych rodziców i pu
bliczności egzamin z wakacyjnych zabaw i ćwi
czeń. Trzeba było widzieć te zastępy dziatwy, 
chłopców I dziewcząt, wsłuchanych w komendę 
swego naczelnika 1 wykonujących sprawnie jego 
rozkazy, od przystępnych dla najmłodszych dzieci 
zabaw ruchowych począwszy, az lo wcale trudnych 
ćwiczeń wolnych, oraz chorągiewkami 1 obręczami 
ozJobneml, w których gimnastyka przechodziła w 
rytmiczny tanldc w takt muzyki —  aby zruzumleć- 
eo może ,«dzlaiać na polu fizycznego wychowania 
najmłodszego pukolenia praoa i  energia jednego 
człowieka, dzięki któremu instytucja „korpusów 
wakacyjnych* w  Bochni istnieje 1 stale rozwija się. 
To też oklaski wdzięcznych rodziców ł zebranej pu
bliczności świadczyły o szczerem uznania dla dy
rektora F.ozłowsLlego.

Urządzona jego staraniem w poprzednią niedzielę 
wycieczki, tego korpusu koleją do lamm w Kłaju, 
która była prawdziwem świętem dzieci, a która o- 
beswa się bez jakiegokolwiek wypadku, była rów
nież dowodem potmeby tak pożytecznej instytucyi, 
jak., *ą w miastaet korpusy wakacyjne.

Dlatego z uznaniem podnieść trzeba poparcie 
materyalne i moralna jakiego korpusom eorocznit 
■iyczają rada miejsku i powiatowa, oraz miejsce 
we Instytucje finansowe 1 należy się spodziewać, 
i e  poparcia tego ule braknij w Interesie całego 
społeczeństwa także 1 w przyszłości,

Niem cy W Galloyl. Z Grybowa plsią urm: To- 
wnrzyBtwo parcelacyjne w Bytomiu sapuszoza awe 
■agony do powiatu grybowskijgo, gdzie traktuje o 
kupno majątków S jó żo  W ytnie i  Berdeehów, - tni 
prsy sttcyl kolejowej Stróża położonych. W  jakim 
celu, na razie nie wiadomo, pri/pusz/zac jednak 
należy. U  z&mlera ta stworzyć kolonię niemiecką. 
Oeny za te majątki ofiaruje wy.oklo.

Co dr Berdeohow* umowa jut podoono defini
tywnie aawaru, właśolde1 Stróż W yinlch zaś wa
la  się jeszcze s  przy ucieir targu.

Złoty delec wldooznle potężniejszy od nawoły
wań do opon przeciw atuewowl niemczyzny, sko
ro, Jak w tym wypadku, właściciele Polacy decy- 
in ja się odstąpić swą ziemię wrogowi polskości.

•noroby r a ta in o  w kraju. Wedle ostatniego 
wyk.au plaemla tyfusu plamistego objęła w pc- 
•ńednlm  tygodniu gminy; Dołhe w  powiecie dro- 
kobysklm: Ozortoo lec 1T argowica w horodeńsitlic; 
Owośdaiae Stary w kołomyjsklm; Chowczyc w k >  
■owaklm; (Mama w llskli ; Kolodziejówka w ska- 
łącki Tu; Urawozyk w stryjsklm 1 Dolina w tłtuna- 
akim

Płonica pojawiła się pidemlcznłe w poprzednim 
tygodniu w gminach Żegocin w powiecie bocheń- 
flklm; Tażnawka w przeworskim; Dylągówka w 
jnezzowskta Rumie w stryjsklm i Białoskórka 
w tamopolskłm.

Maloiatnl OOdpalaCl Z Graymałowa nadszedł

R komisarza poUoyL p. łmaomikiego list od hi. 
cińsklogo a zawiadomieniem, że wyśleuzony przez 

g. Ł  azennaatolet&i pomocnik z młyna, Kazimierz 
Niemiec przyzna1 zlę do podpalenia Lterty dwor
n ie j .  P ou r, jak wiadomo, przeniósł się na budy- 
Mk dworski z  następni; na buaynki kolonistów 
J^zzurów. Spłonęło 14  gospodarstw a całą kreecen- 
dyą. ą kilkoro daieo* włościańskich poparzyły pło-
elATUŁ

BKdnl włościanie pozostali w nędzy. Młodociany 
ąbrodnlars nrsyżnd się z najmnlejszeml zzezegóła- 
fu  do zbrodni, Ponieważ od dłnższegc czasu otrz/- 
(Dywai nr Pinińs-.' anonimy, żt dwór zostanie pod
palony, jeżeli tego lob owego fnnkoyonarynssa nie 
♦ddalf rozciągnięto nocną stra'. Nlemieo -aś, nie 
ehoąo wpaść w ręoe straży, wzniecił pożar w dzień.

Przyzna) się też do tego, że pisał sam anonimy, 
a listy nosił az do Skałatu na pocztę Jako przy- 
szynę zbrodniczego ca nu podał Niemiec ".emstę za 
wydalenie go ze służby w młynie. Początkowo 
aresztowano kilku włościan, podejrzanych o podpa
lenie, dopiero aomlsarz Ł ukomskl, wezwuny na 
miejsce, wykrył zbrodniarza, za co mu też hr. Pi 
nlńskf poasięgował, Niemiec, jak się zdaje jest zu
pełnie zaegenerowanym.

Śm ierć pod kołami pociągu. Zamach samobój
czy popełniła w Tarnopolu we środę rano młoda 
dziewczyna, R egina Czarniewiczowna, córka leśnego  
ze w si Petrykowa, opodal Tarnopola leżącej. N ie
szczęśliw a dziewczyna przepędziła noc z w to rk u  na 
Środę w  poczekalni dworca kolejowego w Tarnopo
lu, pcczem na pewien czas przed odejściem pocią
ga osobowego z Tarnopola do Kopyczj niee udała 
się trasą kolejową cztery kilometry na przestrzeń 
ka stacyi Berezowicy i tam na wysoko wzniesio
na m pagórku wyczekiwała przyjazdu pociągu, a 
gdy nadjechał zbiegła po stromym . oku pagórka 
i  rzuciła się n» szyny Koła i d  "motywy rozerwały 
ją w kawały, tak. że przedstawiała zl ,.ą, okrwa
wioną masę. Pociąg w tej chwili zosia w_.rzymft- 
ny, a słnżba kolejowa przeniosła zwłoki dziewczy
ny z Bzyn na nasyp. Frzykrv widok przedstaw iły  
zwłoki, ciało bez ręki, która opodal leżałe odcięta, 
klatka piersiowa zupełnie zgnieciona. Na miejsce 
wypadku przybj ła kon rsia  kolejowa, oraz są  Iow? 
i timny ludzi. Przyczyna targnięcia się na żyu e  
nieznana, gdyż denatka nie pozostawiła żadnycn l i 
stów, zdaje się, że b jla  tu w grze nieszczęśliw a  
m łość.

Śm iertelny marsz. „Gwiazdka Cieszyńska* 
z dnia 1 września podaje: D nia 27 sierpnia przy- 
b ł do Jabłonkowa około południa oddział pułku 100 
piechoty, złożony z rezerwistów. Na pierwszy rzut 
j i a  było poznać, że żołnierze byli nadzwyczaj zmę
czeni: jedni czerwoni, jak w ęgiel żarzący, drudzy 
zaś bladzi, jak trup. 1 nic dziwnego. Panował bo
wiem w tym dniu upał nadzwj czajny —  podczas 
którego rezerwiści maszerować musieli od w czesne
go ranka aż pod sam wieczór —  buz w szelkiego
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ciepłego posiłku. Podano im czarną kawę o 3 rano, 
a ta wystarczyć miała aż do wieczora! —  Skutki 
marszu były straszne. —  Jeden z rezerwistów tuż 
przed miastem samem upadt i umarł natychmiast, 

ln y  podczas wypoczynku południowego wpadł w  
istny szał I zranił w  sprzeczce żołnierza do krwi 
kieay oddział przybył do Mostów, by tam odbywać 
ćwiozenia, wykręcił sobie jeden z kapitanów nogę  
przyczem spostrzegł, że stracił z kieszeni 100 kor. 
Po takich I podobnych zajściach, podczas których 
śm iertelnie zmęczeni rezerw iści głośny Jawall w y
raz swemu obnizenm, domagali się oni przy wołania 
przed pułkownika, a jeżeliby to nie pomagał > —  
przed komendanta korpusu, by na przyszłość zapc 
biedź takiemu bezwzględnemu traktowaniu rezerwi
stów,

Z e  ś w ia t a .
Manewry cesarskie. Z okazyi przyjazdu ces. 

W ilhelm a na tegoroczne manewry cesmrskie na 
Morawach, poczyniły władzo polityczne daleko idące 
środki ostrożności w  okolicy Gross-Meseritsch i Igła  
wy. W tych dwóch m iejscow oś^ach zgromadzą się 
arcyksiążęta, dwór 1 sztab anstryackl, oraz świta 
ces. W ilhelm a, którzy następnie automobilami 

częścią konno udadzą się na poie manewrów. 
Wojsko otrzyma na ostatnie 3  dni nowe mundury.

Co się tyczy szczegółów zarządzeń ochronnych, 
zgromadzono ze WBzystkich krajów koronnych około 
76u  żandarmów, którzy mają za zadanie czuwać 
w Gross-Meserltbch, obsadzić pobliskie drogi i  tor 
kolejowy, którędy będzlb przejeżdżał pociąg dworski. 
Prócz tego t  każdej dyrekcji p o licji w Austryi 
powołano po kilkn tajnych ajentów i ajentów z N ie
miec.

Nad tym aparatem bezpieczeństwa objął komendę 
nadkom, poi. dr K anz z Mor. Ostrawy. Prócz tego 
powołano do Igław y 70  policjantów  z Borna 

36 0  żandarmów. Do pomocy dodano na czas ma
newrów 2 6  urzędników starostw.

Obecnie odbywają się w okolicy Ołomuńca i Mń- 
risch-W eisskirchen ćwiczenia korpuśne. W ym arsz 
z Ułomuńca na pole manewrów odbędzie się w so- 
bo.ę 4  b. m. 1 potrwa 3  dni. 8 b. m. rozpoczuą 
się 3 dni trwające właściwe manewry cesarskie.

Międzynarodowy kongres lekarski. Do refera
tów  ogólnie zajmujących należał referat profesora 
N o r d e n a  z W lenia, o nadmiernej otyłości. P o
nieważ prelegent nie mógł przybyć na nosiedzenie, 
w ięc referat w  jogo zastępstw ie odczytał prof Be- 
nedikt z  Budapesztu. W edług badań profesora Nor- 
dena otyłość najczęściej powstaje albo z nadmier
nego odżywiani się, albo a braku ruchu, wogóie 
pracy. Czasem obie te formy są poiączone. W In
nych wypadkach zachodzi otyłość konstytucyjna. 
Po długich badanych 1 poi unikach można obecnie 
uważać za pewnik, że ctyłośó konstytucyjna jest 
skntkiam zmniejszonej energii oksydacyjnej orga
nizmu, co znajduje się w związku z gruczołem tar
czycowym. Zmiany w tym gruczole wywołują wzmo
żenie się lub zmalenie energii oksydacyjnej. Stąd 
nazywać rależy w szystkie formy konstytucyjnej 
otyłości tyreogenicznemi. N a tej podstawie otrzy
mamy następujący schemat: Pierwotna tyreogiczna  
otyłość polega na samoistnych zmłanacn gruczołu  
taro/.ykowego, jak Ł-egeneracya, atrofla, osłabienie 
funkoyjue Drugorzędna otyłość tyreogeniczna po
wstaje skutkiem nienormalnego działania gruczołu 
tarczy ko wego, wywołanego przez oddziaływanie na 
gruczoł ów inny ch organów. Chcąc skatecznie leczyć 
otyłość, trzeba poznać jej pochodzenie.

Lekarz Bztabowy, dr R e  d e r ,  mówił o niesieniu  
pierwszej pomocy na polu bitwy i żądał, ażeby już 
w  czi ie pokoju w szyscy lekarze mogli odbywać 
kurB emrurgii wojennej. W seKoył dla patologii 
nerwów mówił dr A d a m k i e w i c z  z W iednia
0 właściwościach pamięci 1 materyi pamięciowej 
mózgu.

Największe zajęcie obudził refeiat. znanego bada
cza choroby raka. profesora B a s h f o r d a  z Lon
dynu, Chorooa raka, jest zdaniem profesora uash- 
forda, statystycznie i  biologicznie chorobą Btarości. 
Twierdzenie, jakoby obecnie rak coraz częściej w y
stępował, należy odrzucić. Natom iast u rozmaitych 
narodów rak wystęnuje na rozmaityeh częściach 
olała, eo pochodzi stąd, że w  miarę różnych zw y
czajów życia, różne części ciała są narażone na 
podrażnienie. Z tych powodów/ lokalizacja  raks jest 
różna u męzozyzn *t k ob iet D la dziedziczności bra
kuje wzzeikieb dowodów uoświadczalnych. Oo do 
orzenoszenb się raka, to B . shford podał następu
jący fakt. W  londyńskim zakładzie dla badania 
raka zaszczepiono go w ciągu 6 la t 200 tysiącom  
myszy, a chociaż w jednej nbikacyi przebywało 
około 3 0 .0 0 0  myszy, nie spostrzeżono, ażeby drogą 
naturalną rak przeniósł się z myszy ua m ysi. P y
tanie, dlaczego dotychczasowe usiłowania okuło 
w ynalezienia suiow icy przeciwko rakowi nie po
wiodły się, w yjaśnia dr Bashford w Len sposób: 
N ie chem.czne składniki komórki raka dają odpor
ność przeciw tej chorobie, ale jej energia życiowa, 
co stwierdzono doświadczeniami.

Sensacyjna kradzież w muzeum. Do antykwa-
ria  Mtilłera w .Budapeszcie przybył nieuawno pe
wien młody człowiek i ofiarował mu na sprzedaż 
dokumenty historyczne, żądaiąc za nie 4 0 0  koron. 
Antykwarz oddał owe dokumenty do przejrzenia 
dyrektorowi w ęgierskiego muzenm narodowego, któ
ry je uznat za posiadające w ielką wartość. Jednak
że badając bliżej owe dokumenty, przekonał się 
dyrektor, 4o należą ono do muzeum, którago s.am- 
pilie zręcznie zatarto. Policya wdrożyła śipdztwo
1 wykryła, że owa dokumenty wręczył dwora mło
dym ludziom celem sprzedaży kustosz oddziała bi
bliotecznego dr W ładysław Koyacs, znajdujący się 
obecnie w Szwajcaryi na urlopie, Przeciw  Kova- 
esowi wydano listy  gończe.

Sk rad zion e dziato . Jak donoszą z Paryża, do. 
,-ąd nie njęto frajtra Deschampsa, który zbiegł 
z Ohalons i  podejrzany jest o kradzież rury dzia
łowej, której także nie odkryto. Jak twierdzą ko
ła  wojskowe, kiadzież ta, aczkolwiek wielce poża
łowania godna, nie ma realnej doniosłości, gdyż 
tajemnica modelu owej rury polega nie ty le na 
mechanicznych szczegółach, jac  raczej na składzie 
metalu i sposobie fabrykacyi. Generał Persil, do- 
Wuóca 83  brygady, do której należy pułk piechoty 
l  0 ■, T rzostrzega przed przesadnem ocenianiem  
taktu Doschampsa, co do kradzieży, jest
prawdopodobna .le nie udowodniona. Jsż sil De- 
ciiamps popełnił kradzież, to musiał mieć wspólni- 
ków.

Nagroda 5 0 .0 0 0  lirów  za w ynalazek z dzie
dziny społeoznego gospodarstwa, Izba handlowa 
Turynu wyznaćzft nagrody z r o woda między nar ô  
dowej wystawy W Turynlo l u l i  roku w  kwocie 
50 .0u 0  lirów za wynalazek n b  odkrycie, które 
jakikolwiek posób możi bj < pożyteczne w gospo
darstwie społecznem. Na ;roda ta zostania w cału- 
ści, t. z. judnema wynalazcy przyznam  Do kon- 
kursu nie będą dopuszczone wyni lazki lub odkry
cia, któro zostały ogłoszone przed rokiem 1908 .

Termin upływa z dniem 31  marca 1 9 1 1 . Zapj ta 
nia należy adresować do Izby handlowej Turynu.

Dramat miłosno-policyjny. Z Odesy donosi Ag. 
petersburska: Onegdaj wieczorem sfojkowj cztere
ma wystrzałam i z rewolweru zabił komisarza poli- 
cyl, zastrzelił swoją służącą, która przedtem była  
kucLarką komisarza, poczem sam odebrał sobie ^y 
oie. Powodem tegu dramatu miała być zazdrość < 
ową słnżącą, dawną swoja kochankę.

Czworaczki. W  A ltstadt (na Morawach) powiła  
żona roDotnika Marya Hejdowa 4 zdrowe dzieci, 
trojo dziewcząt i  jednego ohłopdku. Matka i dzieci 
cieszą się peinen zdrowiem.

Zmarli.
Marya B o o i a ń a k a ,  n a u czy c ie la  szkoły ludo

wej w Kiuszkach, umarła przeżywszy la t 22 P o
grzeb odbędzie się dziś po południu w Krakowie.

Juliusz S z n m l a n s k i ,  dr praw, radca dworu 
i referent administracyjny w Radzie ..zkoinbj kra
jowej, zmarł we Lwowie wczoraj, przeżywszy  
lat 62.

Z kalendarza. W  pląteK S wrześnio. Aa.dmli p. i 
Zeuona m.; w »obotę 4 erześnia: Rozalii P a ltm . i Ró
ży Wit.; w niedzielę 5 września: Wawityńoa.

Wschód słońca 8 * rzewnia o godz. 4 min. 59, zachód
0 godz. 8 m 26; dłagaść d n i 18 gouzin 21 mm.

Z krakowskiego obcerwc.tnr,jm. Unia 1 wrześni, ter
mometr doszedł ad 4, 13^ do 18 3 C.; — Darometr 
podnosił się.

Dnia a września o ^odz. 7 rano stan banmetrn 740 8 
m ii., termometru +  10*4 OL; cisza.

Znaleziona we środę wieczorem na plańtacyacli ęi:
1 8 mle zarul Dobrzyńskiej portmonetkę -  kwotą 28 K 
8 b. Właściciel zechce zgłosić się do A. D., uizędnika 
Kasy Oszczędności m. Krakowa.

Repertuar 1 eat>-u miejskiego w Krakowie.
We czw-rt6k; „WeseloN 
W ,'iątek: „Kió!‘.
W  sol 'tę: „florsztyński*.
W niedziele: .Horsztyński* (występ M. Tarasiewipsa 
W poniedziałek : „Iiordy anL (wystę^ M. Tarasiewicza).

II*

g !  n  ims— 1  .. u mm hi n,i s n s rc  ~~~
A s te r ą ,  K r t  y 8 ? t o f n ry  

K r a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych fabryk fortepiany, pianin^ harmo
nie i pianolo za gutówkę lab na spłaty nawet 
dwnaziestomitisięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

L r/ó W *  2 wrześn.a.
Z fundacyi hr. Skarbka. W  dniu 31  sierpnia  

odbyło się posiedzenie Rady administracyjnej fun- 
-lacyf, na htórem przyjęto do wiadomości sprawo
zdanie kom isji o warunaaeh Żabiego, horzys.nycb  
dla urządzenia schroniska dla wychowanków droho- 
wyskii:h zagrożonyoh gruźlicą lub dotkniętych tą 
chorobą. Ochmistrzem w zakładzie sierót zam.ano- 
waao prowizorycznie p, K u t y b ę ,  suplenta gimna- 
zyalnego w Kołomyi, „astępcą ochmistrza ma ku
rator zamianować jednego z trzech kandydatów, 
przez radę zatwierdzonych. Na inspicjentów  ucz
niów przyjęto pp. Zalęskiego, Marchewleza, W iśn ie
wskiego, Komusiewicza, W elce, Zacha, KsiażklewD  
cza, Banejkę. W  ten sposób personal opiekuńczy 
nad młodzieżą został odnowiony z uwzględnieniem  
nowych, w yższych norm co do kw alifikacji kandy
datów, co wpłynie korzj stnie na w ychowanie sierót, 

Do przyjęcia przeznaczono 33 sierót, 21 chłop
ców i 12  dziewcząt. ™

W arsztaty, pozostające w narządzie W ydziału  
Krajowego, postanowiono przenieść do Zawałówki, 
gdDe sa jaż Btosowue zabudowania, wymagające 
tylko pewnych przekształceń. Obecnie budj nki war
sztatowe będą zużytkowane na rozszerzenie zakła
du sierót, w który ul panuje w ielkie przepełnienie, 
szkodliwe dla zdrowia Młodzieży, Gdyby warsztaty 
pozostały w dotyohczasowem pomieszczenia, musia- 
noby s  braku miejsca znaczę e ograniczyć liczbę 
wychowanków zakładu, do czego kurator i Rada 
administracyjna nie cLcą dopuścić.

Zjazd moskalofilski we Lwowie M oskaM le
przygotowują na dzień 2 9  b. m. w ielki zjazd we 
Lwowie, który ma Dyć poniekąd rew ią ich obecnej 
siłj'. Powodem zjazdu iua być zgromadzenie ogólne 
główuego oświatowego stowarzyszenia moskalofil 
skiego: Towarzystwa Michała Kaczkowskiego, w  po
łączeniu z uroczystym obchodem stuletniej rocznicy 
jrodzin Mikołaja Gogola, w którym galicyjscy ino 
skalofile w llzą  uosobnłenlo swego Ideału, miano
wicie, iż  z rodu był on „Małorus1-, a „wielkoruskim* 
pisarzem. Program obchodu obejmuje także pochód 
z muzyaą przez miasto na górę aam ową.

Zamach na pGCiąy. Jedno z pism lwowskich
donosi, że pociąg '-alejowy, który zdążał wczoraj 
z W innik ku dworcowi „Lwów-Podzamcze*, omal 
nie uległ katastrofie. Trzynastoletni Jarosław L e 
w i c k i ,  syn notaryusza w  W innikach, poukładał 
na szynach wzdłuż rampy kamienie. Gdyby nie 
nadzwyczajna uwaga m aszynisty, który dostrzegł 
przeszzodę, byłoby niechybnie przjszłu do wypadku. 
W  sprawie złośliwej zabawki LewicKiego w d roży ła  
policya śledztwo.

Repertuar toatru Iwo wal: .'ego.
W piątek: „Sędziow ie“ i  „Szkoła k o b iet'.
W sob t ę :  „ M a n ro w ry  ,0 9 'e n n u
W niedzielę p» południu: „Dzwony s DoraeviUe ; — 

wieezńr: „daf 'd u ły '

W. Pr. Prease11 przeolfy p, Siąpili- 
skiemn,

w fldeń „N. F r. Pressa* zajmuje się w dzi
siejszym wstępnym artykule stosunkami wice
prezesa Kola polskiego S t a p i n s k i e g o  do 
1 n i  i s ł o w i a ń s k i e j  i walką z ministrem 
skarbu B i 1 i ń s 1 ' m. W  dalszym ciągn, nawią- 
z ija  ̂ do zamierzonej podróży p. Stapinskiego 
df T h e  m e n  a u, gdzie miał badać stosunki 
czejko-niemieckie, pisze „N. F r. Presse*: „Zda
wałoby ouj, ie  Polak ma o wiele bliższe przed
mioty troski, niż szkołę czssk i. Czyż Polek, 
pos. Stapinoki, nie powinien zajmować się wfę- 
cej inoą szkołą, niż zamknięciem szkoły K o- 
m o n s k y’e g > w granicznej miejscowości Dol
nej A istryi. Dlaczego chciał on dla jednej ma
łej szkoij czeakioj uczynić to, czego nie chce 
nczynić dla kDkuset szkół z tysiącami dzieci 
w kraju dla własnego narodu Dlaczego ubo- 
len a, że jakaś przeszkoda nie pozwoliła mu 
Oubjć zamierzonej podróży, a spokojnie sie- 
dzi&i, gdy zamykana szkoły we władnej jego 
ojczyźnie Pos. Slapiński chco to widocznie ro- 
iiić na własny rachunek i ryzyko*.

O uruchomienie Sejsin cs&skIaqo.
W edfiń, Ma'szałeK Czech bar. L o b k o w i t z  

wraca dziś do P r a g i ,  aby rozpocząć w piątek 
r o k o w a n i a  z przedstawicielami czeskich par- 
tyj sejmowych, w sprawie zamierzonej przez 
rz ą i  akcyi u r u c h o m i e n i a  S e j m u  c z e 
s k i e g o .  Gzłouek Wydziału krajowego hrabia 
S c h 0 n b o r n konferował wczoraj z przywódcą 
niemieckiej paityi postępowej w Czechach drem 
E p p . n g e r e m  i posiem bar. W a l l i s e m - ,  
później wziął udział w naradzie pos. dr Urban, 
który wracał z konierencyi z namiestnikiem hr. 
C o u d e n h o w e .  - - —

Posłowie niemieccy tylko wtedy mogliby za
lecać z a n  e c h a n i e o b s t r n k c y i w  Sejmie 
czeskim, gdyby zaszło coś, coby mogło ty ć  do- 
wodem^ chęci do ustępstw wobec znaDycii żą- 
lań  niemieckich, Tymczasem przeciwnie, ob- 
strukeya w parlamencie, w której brali udział 
posłowie czescy, wystąpienie Czechów w Dolnej 
Austryi stanowisko, zajęte przez pras*ę czeską, 
która głosi hasło, że nie należy nawet pozoru 
pobłażliwości dopuścić, wszystko to nie daje 
gwarancyi, że Sejm czeski zdolny będzie do 
pracy.

lilnln l tEiajrancine
(BMomoici MmSslaray"

z inlh 2 września.

Zapowiedzi rosnlązama parlantenin.
Praga. „Hlas Narodu* donosi, ie  w kołach 

politycznych twierdzą, iż n i- jest wykluczonem, 
że parlament będzie wkrótce rozwiązany.

Ońwi£dezoale p, StapśdsHaego.
Wiedeń. Pos. Stapiński dał w sprawie szkoły 

w T h e m e n a u  następujące w y j a ś n i e n i a ,  
zaznaczając równocześni®, że będzie bronił swe 
go stanowiska w Kola polskiem.

W  sprawie szkoły w T h e m e n a u  zajmuję 
takie samo Btanowłsko, jak  wszystkie partye 
słowiańskie.

Sprawę tę  można rozpatrywać z dwóch punk
tów widzenia; albo obowiązuje § 19 ustaw' za
sadniczy ct a więc w takim razie państwo au
striack ie tworzy zamkniętą całość i gwarantuje 
wszystkim narodowościom równouprawnienie pod 
każdym względem, albo państwo rozpada, 1 ię 
na poszczególne kraje, w których panuj® rów- 
nonprawnienie pod względem narodowościowym.

As EŁŁrsirac?© satiszcskle.
Wiedeu. Wczoraj wieczorem o goaz. 7 około 

400 Niemców radykalnych d e m o n s t r o w a ł o  
p i  z e a  „ N a r o  l n i m  D o m e m *  czeskim w 
1 y. dzieinicy. Konna poheya rozpędziła demon- 
strantów, przyczem 21 osób aresztowano.

Cdezwa Hrife^r2,
Lubiana; Dziś pojawiły się tn na ulicach 

plak°ty z odezw’ą burmistrza H r i b a r a  do lu
dności, aby rodzice powierzali swe dzieci szko
łom s ł o w i a ń s k i m  i przeciwdziałali^ wycho
waniu ich na wrogów Słowian.

Kima part/a aa Yfągrzech,
Budapeszt. Są tu w toku rokowania, mające 

na celu utworzenie umiarkowanej p a r t y ;  s ł o 
w i a ń s k i e j .  Komitet organizacyjny ma sie
dź, bę w B u d a p e s z c i e ;  partj a ta  ma wyda
wać swoją gazetę.

Prze&iiaaie ga&ki&iDwe w S i fcŁ'.
Belgrad W dłuższej rozmowie z N o v a k o -  

w i c z e m  zażądał ks. Jarzy , aby ten odradził 
królowi poi uczenie rządów P a s i c z o w i  i 
oświadczył, że sam i cała armia będą przeciw
działać utworzeniu takiego gabinetu. Król jest 
dalej zwolennikiem utworzenia ministerstwa 
koalicyjnego, kióreby przeprowadziło nowe wy
bory.

k i i  Jerzego.
Eelgrad. Pewien mąż zaufania ks. J e r z e g o  

oprowadzał po tutejszych redakcyach jakiegoś 
F r a n c u z a ,  przedstawiając go jako owego 
s z o f e r a ,  przez ks. Jerzego pobitego, aby w 
tśn  sposób wj kazać, że doniesienie „Zvona“ w 
tej sprawne jest fałszywe. „Zvono“ zaś tw ier
dzi, że ów Fraucuz oprowadzany po redakcyach 
t  elgradzkiuh jest S p a n i o 1 e m (ży dem hiszpań
skim) i zupełnie inaczej się nazywa, niż go 
przedstawiano. „Zwono* podtrzymuje nadal swre 
doniesienie i twierdzi, że pobity przez ks. J e 
rzego szofer jest n i e b e z p i e c z n i e  c h o r y .

Abdykacja Lr££a yrecktega.
Londyn. „Times* donosi z P e t e r s b u r g a ,  

że w tamtejszych kołach politycznych utrzymuje 
się wiadomość, ja k o b y  k r ó l  g r e c k i  p rzec ież  
m iał zamiar a o d y k o w a ć .

frja za  yrocalogo n a s t ę p c y  t to m L
Aieny. N astępca tronu wnosi podanie o u r  

l o i  celem odbycie podróży naukowej do N i e '  
n i e ć .

Słychać że naczelną komendę obejmie gene
rał S m o l e ń s k i ,  dopóki Izba nie uchwali znie
sienia te ro  urzędu. Wydany wczoraj dekret, 
któwj udziela amnestyi dla uczestników zajść 
z dniem 27 i 23 u. m., rozszerza tę amnestyę 
i Ha osoby cywilne.

Z  T c f c y ! .
Konstantynopol. Minister robót publicznych, 

N o r a  a u n g a i a ,  zaprzecza pogłoskom o swo
jej ńymisyi. Wielki wezyr oświadczył, że soli
daryzuje się z nim. — Obiega tu  pogłoska, że 
H i i m i  p fa s z a  po powrocie z Brussy poda się 
do dymisji aby pozostawić młodotureckiej opo- 
zycyi wszelką odpowiedzialność za dalsze ukształ
towanie się stosunków.

Z  Fersji.
Teheran. Wuj byłego szacha N a i b e s  S a l t -  

t a n e b ,  były minister spraw zagranicznych 
B a g a d u r  D ż e n g ,  były prezydent ministrów 
i minister SKarbu, oraz 9 zwolenników byłego 
szacha, skazanych zostało zaocznie na d o ż y 
w o t n i e  w y g n a n i e .  Skazani znajdują się 
częścią w tureckiem, częścią w rosy jsk im  po
selstwie.

S y n d y k a t y  fobotnioico.
Paryż. Międzynarodowa konferencya syndy

katów lobotniczych przyjęła rezolucję, p o t ę 
p i a j ą c ą  w o j n ę  i wzywającą do odpowiada
nia straikiem generalnym na woinę. Konferen
c ja  uchwaliła solidarność i podziw dla braci 
w S z w e c y i  i H i s z p a n i i .

Po zamZmlęoia
Kraków, 2 w rześn ia .

Zniesienie Straganów. W ezoraj pod przewo
dnictwem wiceprezydenta miasta p. Sarego odbyło 
się posiedzenie komisy! aprowizacyjnej, na którem  
w myśl wniosków magistratu uchwalono sprawić 
kilsadziesiąt odpowiednio urządzonych skrzyń dla  
przeknDnlów na Małym Ry nsu  na sprzedaż, oroz 
przechowywanie owoców. Owe ssrzyn ’e zastip ią  
dotychczasowe stragany, które z dniem 1  paździer
nika b. r. zostaną nsanięte. D zięki powyższej uchwale, 
wprowadzonej w  życie w  najbliższej przyszłości 
znisną z powierzchni Małego R yn ta  owe brałne, 
walące się rudery, co w płynie nauer dodatnio &a 
zewnętrzny wygląd ila łego  Rynku oraj; zachowane 
zostaną dotycncza? ignorowane wymogi hygien y  -

Odpowiedzialny redaktor: 

H o n s t a n z y - S r o f r o w s b ! .

Wydawca:
M i c l i a l  H t i n o p i ń b k i .

N A D E S Ł A N E .
ArryLnły w tym  dziale  n ie pochodzą od 

rudakcyi,.

LisrGln'? rozwalniajacy środek domowy dla wszystkich 
którzy doznają <So'dyiivvości w trawienia l innych skut
ków siedzącego trybu życia. Pydełko 2 K. Główna wy
syłka przez aptekarza A. MOLLA, c i k. nadwornego do 

Btawcę, Wiedeń, L  Tuchlaaben 9. 78
W aptokach na prowincyl iadać przetworu MOLf A

P c d z l ę ^ o w a n i e .
Wszystkim Przełożonym, Urzędnikura, Kcle^ 

gom, RubotnUom wal :owni, Znaiomym, & w szcze
gółu uści JW . Pana Radcy T. Epsteinowi i P. 
Naczolnikowi gminy Khępte, składam na tej 
dr®Jze, za wcięcie udziału w smutnym obrządku 
odprowadzeń,a zwłok mojej 8. p. żony Paulinj 
na miejsce wiecznego spoczynku, szczero „Bóg 
zapłać*.

Jata Ls-yta z rtnei r i
Niniejszem za wid iamiam PP. Kupców, ą  p. 

Marek Szloser z dniem 30 sierpma z mojej 
spółki wystąpił; wszMkie wypłaty uskutecznione 
do jego rąk, uważam za nieważne. 5540

Z poważaniem
Sian!st«w Tarnasrsk!,

Kupujcie!! Pocztowkf artystyczne wydairnictwa

w Krakowie. Reprodukcje obrazów polskich ma
larzy, vo 14 halerzy. — Wlyroh polski kra,owy!

k Jk 1 J .  k i i k a e m a n n

5103 3 3 otworzy!
Staacelaryą a&wvUackq w Krakowló,
przy ul- ŚW. G ertruty  2 4 .  (vis a-vis hoteln Royal).

E I D B O  A C W O S A T O W
Dra Rernarda Lsuera 
Dra Ignacego Lauera 
p rztn iesion em  zo sta ło  54 0 5

do domu przy ulicy Grodzkiej L  33

Leczenie skrzywień kręgosłupa i konezyn. — 
Gimnastyka lecznicza.

Zakład urtopedyczny 
tira  Ctaiumskiego

docenta Uniwersytetu Jagiellońskiego,
Rynek Kleparski 12, Nr telefonu b40. Zakład 
otwarty zrana od 8— 12 i po południa od 3 —P. 

5445 3 3

S r  L .  P E t E D M A W W
lekarz chorób kobiecych 

pow rócił
ordynnje od godz. 3 — 5 po południu przy uhcj

Zielonej I 12,
5459

telef.
4 5

nr 459

Bi T. TysMi
Ji uW rO C tli

Rynek 24 (naprzeciw odwachu).
6461 2 3

W i e d z ' m t e r z  M p o i k s k !
aentysta

powrócił i ordynuje, jak przedtem, K raków , u lic a  
Fioryanska 13. 5504 2 2

E a r s a  t e l a ^ ? a S ! o z n S c
V/łeueó, 2 wrtesui— (Giełda południowa.)
łlakki 1 ] 7 H J. jueuta majona 95-8% Renta koronowa 

węgierska 92-bb. Akcye auatr. i&ż-. kred. 665'—. Akcy* 
w eg. :zki knd. 768*—, Akoyr Ang ot_nk 1 301-50. Akty* 
Union i.ankr 570 —. Akcre iiinkv< juiu 54d'— Akcye U a ,  
de,u»uka 471.25, AiC] kolei nańitwowrob 7 3 i  om* 
lordr l'.!3 5u. Akcyo labryk' bnnl >38'—. A, ira tyto- 

n. >We 330 - .  Alpiny 699 50. Ritra-Muranyi 616’50 Ak- 
ijye prassiego ,ow. ieUanege 2770*—, Loij tn eotia  
loO-50. Robie 964’23.

DspoaobTeuie; silne.
Sarlln, 2 września. (Giełda poi inna.)
Akcye kredytowe 109 25. iW  d/aiontawe 191-50.
Uposojienie silne.

Glułda zbozow a. ^
Budapeszt, 2 wraelaia. Pszenica _s paż4ii»rn'.k 13'3f 

dc JS-37 preenioa na .wietiefi od 13*55 de 13*gf< ŻTł# 
na październik 9*4D dl 9*41; Żyto ŁŁ kwieciet . :fcb 
u- 9-70; owies ua paidŁernili ou 7*04 do 7*05; owie* 
na iwtbcień *48 do 1 49; kukurydz; na wrzesień 7'35 
,0 l o 1); kukuryaza n« m»j 7*05 do 7*06; rzepak —■—i 
do —*—.

Ofert;, mierne, cheć knpna mierna, usposobienie usta
lone; chłodno pochn urno.

1
coijpiiebitj wyprawy dla położnic 

fepucyalttb patiy brzuszne 
H ygiem C K n e paski dla Pań. 

EKspecycj? kobieca

Taniej niż 
wszędzie 

poleca
t / J d u  1 a p t .

k r a j k o w ,  y } .  m a ą ą  N p .  i ę ,

Znakomite 'rremy do usunięcia piegów Wysyłki na pro- 
i opalenizny. • wineyę odwrotną

Specjalne środki na porost włosów pocztą 2-wa razy 
i do wytępienia łuplęju, dziennie.
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Potrzebny zaraz do handlu farb i ma- 
teryałów 5517 l  3

p o m o c n i k
władający językiem polskim i. niemie
ckim. zdolny magazynier — Zgłoszenia 
z fotografią i oapisami świadectw do 
firmy R e i m  i  S p ó ł k a ,  K r a k ó w .

KsiiMa Morou M ig , Szewka 20
K i i n i p  r i n  .1  r i ę k s ^  l u b I u n i e j 'r  ^  U U l I  SZy rentowny, w po
bliżu miasta — bez pośrednictwa. — 
Zgłoszenia pisemne J .  IL, Krupnicza 20, 
I I  piętro, lewo. 5196 l  3

tanu wipb *#$££$
5 kg. 2 K 50 h wysyła Dr Horwath 
w Szentendre, Węgry. 6363 i  u

O b ia d y
i  trzech dań, po 90 halerzy i  kolacją miesne 
po 60 halerzy, w  abonamencie i jednorazowo 
na miejscu i do dumów. wydaje dom prywatny. 
Szpitalna 1. 22. II p ię tn  6510 1 3

l
Prywatne męskie

fio f. Stan. J o ro o rsK U $ o
majgcB prav:a 48 pailionydi 

przyjmnjp wpisy na rik 1909/10 do 9 września b. r. 
w  liaa’;a rczpoame si? IL września.

R y s i e k  1 7 .

Liczba uczniów ograniczona. 4879 13 15

z i i a e i i i i e  r o z s z e r z o n a

nowe i używane — i w wielkim wyborze

poleca

5484 2 2

Szkoła dramatyczna
M:chaJa Przybyłowicza

K r a k ó w ,  u l .  S t r a e l e c k a  1 9 .
Lekcyj udzielają: pp. Michał Przybyłowicz
i (Stanisław Stanisławski. — Zgłoszenia co
dziennie od godziny 12—1. 5118 8 10

' W
' «*vn ż«-r*—i -  ł ; t   ̂ -r*.-- «&aP T - -*i 7 "w*'***-* !v 1

k sic^ p a r^ ia  k u p u je  I p rz y jm u je  n a  zam ianc; u żyw an e l is lą lk i  do szkół* I w ydziałam yela.

Uczeń
z chlubnie ukończoną VII 
klasą gim r, poszukuje le- 
kcyj. Zgłoszenia pod E. G. 
I poste restante Podg irze 

5495 1 2

Urzędnik, nauczyciel
1. t. p. znajdzie wspólny elegancki pokój z wi 
ktem. obsługą praniem za 70 koron. Ulica 
fezlak 45, w oficynie, 2 drzwi. 5521 1 2

My poKfi] tfTFśCZ
rok lub 10 miesięcy, do wynajęcia. — 
Garncarska 14, I I  p. b499 l  6

Starszy ruty/ioisany pomocnik
z dznłu  delikatesów, poszukuje posady 
od 15 września b, r  — Zgjoszenia pod 
„Prima refereneye 1879“ przyjmuje 
A dm inistracja „N. Reformy". 5506 i 2

PrQf PStltrc cherche leęons et demipla- 
n f l l l ^ U o C  ce. —  Adresse: E. V. 101 
poste restante Kraków, za okazaniem 
kwitu mseratowego. 5527

Moina umieścić chłopca na 
wsi v, w arnnt ich hy- 
gienicznych do współ 
nej nuuki z 9-cio le 

tn i a  cbdopcem, przechodzącym IV klasę normal
ną Zgłosić się na ul. ćw. Tomasza 28, Mehofterawa. 

5525 1 3

Wagon kawonów sx £,$5:
szej cenie. Zgłoszenia: plac Matei ki 2 
i na placu Szczepańskim. 5522 l  2

m i  t e f l o n  nianio i r a m ,
poleca 121 193 0

nuilEFZi iimrmiitG 
firm Krsjo&rycii.

W yłączne zastępstwo fabryk Bó- 
sendorfera, Ehm ara, W irtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz
niejsze krzesła do fortepianów

Rutynowany samodzielny
b u c h a l t e r  b l l a n s i s t a

z tluższą praktyka zawodową w pierwszorzę
dnych firmach kraj iwych

t ą j l  jftu re  s jH to d cn ,1 a ie i a le c M
i biegły pisarz aszynowy, poszukuje odpowie
dniej pusady. Zgłoszenia pod D. W. 120. po
ste restante Eral.ów, za okazaniem kwitu 
inseratowego. . 5529 1 3

i * i 0 ł ? 7 U 7 U H  P°w ainy- energiczny,
ł l y l Ł4 r* i  ! : J  zuaiący buchalteryę i
język niemiecki, z dobrem pismem, znaj- 
dz:e zajęcie przedpołudniowe. Pewna 
znajomość ia"In  księgarskiego pożąda
na. Oferty pisemne pod ,.Fraca“ do 
Gł. A g e n y  i Dzienników i Ogłoszeń, 
Kraków, Sławkowska 2. 5532 j 2

Do wynajęcia
zaraz, dwa duże pokoje z przedpokojem, może 
być każdy osobno z meblami lub bez Ulica 
Teaczyńska 6, parter na lewo. 5530 1 3

l E a s s a i e s s ś a f s k a  
7 , k a m i e n i o ł o m a m i

znakomicie pi osperująca, ze znacznym 
obrotem rocznym, z powodu podeszłeo-0 
wieku właściciela, do nabycia. W iado
mości udzieli F ryderyk Germann, No
wy Sącz. 5479 l  5

L. 9. 5508 1 3

KONKURS.
Nimejszem rozpisuje się konkurs na 

fal e r o w n i a l  prywatnego gimnazyum 
realnego w Łańcucie. Oprócz dotychcza
sowych swych poborów otrzyma zamia
nowany osobisty dodatek 1000 koron 
za kierownictwo; koszta przeniesienia 
według umowy.

Zgłoszenia należy wnosić do W ydzia
łu prywatnego gimnazjum realnego w 
Łańcucie, do 1 0  września 1909

Bolesław Źardeckl 
kurator.

Jan Cetmrskl
przewodniczący.

UUP 3W18R6!9 z f óreczka, obejmie znpel- 
w U w I w m ' nv zarząd w domu 
inteligentny™ u starszej samotnej osoby, wza- 
mi m  za osobny pokój wraz z utrzymaniem 
Ogłoszenia pod Nr 25 poste restante Kraków, 
okazicielowi kw itu ir.seratowego. ’ 5503 1 3

w dobrym stanie tanio do sprzedania. Wiado
mość u Andrzeja Zadęckiegc, w Podgórzu, Kal- 
waryjska 87 5501

E l a  G w a s if fa H is z e k
uczenie zakładów średnich i wyższą oh, poleca 
się in ternat Ewang. Stów. Pań u p. Gebhard- 
towej, ul. Grodzka 60. Fortepian, francuska 
konwersacya w domu. 5524 1 6

SKLEP
towarów mieszanych w miej
scowości kąpielowej Rabka, 
w pensyonaihe Willi Regina, 
do wydzierżawienia z urzą
dzeniem, od 1 listopada, pen- 
syoriut otwarty całą zimę — 
z dniem 1 września mieszka
nie o 50°/p tańsze. Wiadomość 
w administracyi Wi lii Regina, 
Rabka. 5531 1 5

li, {Lnu. ImimM.
L)o wynajęcia pokoje z komfortem urządzone, 
również kształcąca się młodzież znajdzie wy 
godne pomieszczenie, z utrzymaniem lub bez. 

4906 13 15

r&r WPISY
na prywatne lekcye zbiorowe, przygotowujące

do matury sBiłiinaryainej
przyjmuje codziennie od godz. 11—1 i od 3 —5

Matylda Szremerówna, Kraków, Pijarska 5.
Nauka rozpoczyna się 6 września. 1 "E&& 

5307 4 6

Siitó ttdsrftlz
kosz. 5 kg. za 2 50 koron, wysyła codziennie 
świeże o w o c a r n i a  k r a j o w a ,  P i o t r  B e -  
r e ź n i c k l ,  L w ó w ,  P a ń s k a  TL 11 .

4995 13 15

S t i i i d e r e !
zuajdą pomieszczenie przy rodzinie urzędniczej. 
Staranne opieka męska. — Liczne znajomości 
w kołach anczycielskieh, skutkiem czego uła
twiona kontrola w naukach. — Ulica Ambro
żego Graoowskiego 1. 3, mieszkanie wskaże 
stróż domu 5209 9 9

u  i w  om  Kuracyjne .
najlepszy g a trn ek  deserowy, słodkie, w.cikie. 
codzień świeżo zrywane, 5 kg. 3 iv. — Miód 
kwiatowy z r. 1909 najlepizei jakości, 5 kg. 
puszka K 6 50. — u . tU tn e u , C l 8 ,
W ęg r j .  5509 l  10

IfflW
łatwo mogą zarobić osoby każdego stanu 
przez sprzedaż prawnie dozwolonych 
w państwie austryaekiem losów ,i pa
pierów wartościowych. Zgłoszenia listo
wnie: Effectenbank, Budapeszt V., łion- 
wedgasse 4. 4886 10 12

do wyniszczenia moli z zarod- 
lilil kami w sukniach, futrach i me

blach. Flakon K 1-20.
do przechowania 
futer. — Pudełko 

2237 22 0 
ochrania od mols 
fntra, suk,nie, nor- 

tyery, firanki i meble. — Sztuka 6 h.
Hminn wr truw a sawabylj karakony, sto- 
UijflUjl nogi, karalnki, świerszcze, szczy- 
pawki, prnsaki i t. p, — Flakon 60 h. 
Iiś:hnfnn niezawodny środek do tępienia 
ifilliuSuil pluskiew. — Flakon 1 JE*
Hranfll/ snifl/i di) pcheł
nuiLbli U*nl i t. p. owadów. Paczka
10  i  20 h. Flakf n -10 i 60 h. 

Poleca

m  IHNATOdDICZ
w  K r i M e ,  SulRGiiniCa 20 .

^ a w i a d o m i e M  i e «

Mam zaszczyt zawiadomić Szan. P. T. Publiczność, 
iż istniejącą o d  i a l  2 0 - fu

restaurecy? i kawiarnię p r z e n i o s ł e m
i ' '

z lokalu przy ul. Lubicz i isaprłzeelw fe® , do domu 
własnego p r z y  fi!. P aw f® | 1. 2 ( r ó g  E&asztcnsref).

Lokal urządzony jest z komfortem i odpowiada 
wszelkim wymogom, hygieny.

Dziękując za dotychczasowe poparcie, polecam się 
nadal łaskawym względom Szan. P. T. Publiczności.

5472 1 22 B. Rosenstoeli.

pianola Angelus, wanna z piecem, łóżko mosiężne angielskie, 
pianino, jadalnia dębowa, sofy, piece dauerbrandy i wiele 
nnych mebli jest b a r d z o  t a n ! o  z iwoinej ręki do sprzedania.

M ltim  m m m  RyneK ił. 1 .
5332 3 3

PATENTY
wyjetinyvra we wszystkich państwach 

inżynier Sw D 2 B A Ń S K I  
prrez o. k. Rzod mianowany i zaprzytsię/.ony rzecznik patentowy. 
Wiedeń, VJI., Lindcngasse 2. (TeleŁn 5662).

31 70 0

600 koron
d a |e  lad S O W y  b lS C iia l t r r  za -wyrobienie posady bucha lte ra , kon tro lo ra , 
Kasyera lub  sek re ta rza  we w iększym  skarb .e . ^ o s Ia 6 la » ii  ś t u a d ć  c tw a  
c L lu b a e .  P y s f e r e c y a  s a p ^ w a ł o i s a .  Zgłoszenia przy jm uje biuro Soko
łowskiego Lw ów , pasaż H ausm ana 9. 5440 2 5

Lu , I W Ulttl
ma pokoje zaraz do wynajęcia. Obiady w do- 
ma i miasto po 2 korony, w  a b o n a m e n 
c ie  1 K 50 h. 5156 7 10

I
nteligentne, energiczne osoby w mia

stach i na prowincyi, mające znajo
mości pomiędzy klasą średnią zamożną, 
mogą sobie zapewnić w łatwy spo

sób znaczne boczne dochody.
Należycie opłacone zgłoszenia (list 25 

h., k arta  10 h.) z podaniem wieku, oraz 
dotychczasowego zatrudnienia, należy 
wystosować po polsku do: Secretary, 
Britisk Mutual lnv. Corporation-Carlton 
House-Regrnt Street-London England.

5471 2 6

Z  d o k ^ e - f o  d o m u
panienki lub studenci, znajdą umieszczenie 
w inteligentnym  duma. Opieka surnń una. wa
runki przystępne. — Ul. Karme!™ka 22, 11 p., 
drzwi na lewo. 5099 6 6

Dla PanM!! i oddzielne z u-
trzymaniem i zapewnioną opieką, przy 
ul. Krupniczej 10, II p. 5136 8 10

zaraz za &£$§ ?

o sile 11-14 IIP. na 4-5 osób fabryki francu
skiej „Prim a1- w bardzo dobrym stanie, bogato 
zaopatrzony w części zapasowo i przybory. 
Zakopane, Przecznica 24. 5467 2 10

Jeśli chcecie być piękne i szlachetne, nie 
kupujcie Panie pudru pruskiego, bo go zastę
puje w zupełności polski

Puder tłusty „Hiimoza“
a ma tę wyższość nad wyrobami zagraniczne- 
mi, że daje zarobek polskim robotnicom, zatru
dnionym we fabryce chomiczno-kosmetycznej 
„M moza“ w Podgórzu 

Nadto 5°,'a oei e zystego zysku przozn: cza się 
na dochód Koła Pań Tow. Szkoły Ludowe 
w Krakowie.

Z a  7 5  h a l .  dostanie pudełko pudru (wiel
kości pudrr Lc I  nera za 1 kor.) w każdym 
składzie perfum i kosmetyków.

W Krakowie 3przedaje oprócz innych firma 
Reim i Spółka. 2787 46 O

Słyiifts w św iie  wofi nineralie zr z-lrotów

Własność rządu francuskiego.
Zaw: i  należy zapytać się ordynujących leka
rzy, z którego z trzech zdrojów C ć lc . s l i n s ,  

G r : m i l « - ( i r l ! ‘ e ,  f i ń p l f a l  pić należy 
Dostać można we wszystkich handlach wód m i
neralnych i w aptekach. — Ma kapsli i etykiech 
znajduje się nazwa odnosn. zdroju. 2895 6 9

K t < &
się chce tanio ubrać według angielskiej pier

wszorzędnej mody, zamawia ubranie u

G Ó R K I ,  k r  a  w  c a
K r a k ó w , l l o r y  iń s k a  2 1 .

Na prowincyę wysyłam próbki, modele, spo
sób brania miary, oraz ceny ubrań. 5234 2 0

PARA KO Ni
kasztany ciemne, 18 miary, wraz z uprzężą i 
powozem do sprzedania zaraz, oraz trzy krewy 
rasy fryzyjskiej. Wiadomość w Zak/adzio ryso
w n ic z y m  „Iris", plac J lominikański 1 6401 3 5

i kuracyjn 5, najszlachetniejsze gatunki, 5 kg. 
za 3 a- wybierane, bardzo rę k n e  brzishw i- 
uie, jabłka ftołowe, pnw dziw e śliw ki, wonne 
m e'ony za 2 K wysyła Ż MLllcr, właściciel 
winnicy Ki3kuahalas, Węgry. 5243 8 10

W
w centrum do sprzedyuia w.łla, obejmu
jąca 9 pokor, ewentualnie większy kom
pleks. W iadomość: sędzio Szaydzicki, 
Krynica,w illa „pod góralem11. 5210 4 4

Bitls nraełflżoffl ponsui
przyjmie dwóch uczniów z niższych klas na 
stancyę. Troskliwa opieka i pomoo w naukach 
zapewniona. Wiadomość: ulica Garncarska 17, 
I piętro. 5153 5 5 1

L w ś M  Konfssifonowsny n M  ażywanycli 

licjazdow i uprzęży
ma zawsze na sprzeda*, w bardz- wielkim wy
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho
dzące landa, pćlkryte jedno i dwukonne kuazer 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
urowne i t. d. Kupuje toż cale urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
* komis Jarol Fischer Wiedeń, II, Praters*rase 
76, Hutel Nordbałin. Tek 20107. 111 108 0

M ir > d
pszczelny patokę, lipcowy, kuracyjny, z własne, 
pasieki, wysyi 1 w 5-cio kilowych blaszani:ach 
franko do każdej stacyi pocztowej za pobra
niem P cenie 6 kor. 80 h J a n  B a r n a ś , 
S z e p e s ó f a ń i ,  Węgry). 5161 l i  20

JtóytiĄl piefslfżnc
w każdej wysokości dla każdego na 4 do 6°/0 
na skrypt dłużny z poręczycielami lub b ez  
p o r ę c z y c i t  i i ,  sp: j * n'e ratam i miesięcznemi 
w ciągu 1 - lo  lat. P o ż y w k i  n a  r e a l n o 
ś c i  po 3 l/j*’/o na bo lat, w najwyższych 
kwotach. Większe transakeye finansowe. Spie
sznie i dyskretnie załatwi?. A d i n i n l s i i a -  
i l o n  eles D ł l r s e n - C o i i r a e r ,  R u d a p e s i ,

VIII., Josefsring 33 
Pożądana 111 a r ia  na odpowiedź i korespon- 

deneya niemiecka. 5376 2 10

8-mio konna, w dobrym stanie, łanio do sprze
daniu Wiadomość w Diurze technicznom, ulica 
św. Gertrudy 1. 7. 550o 1 5

i P i i K 5 2 v a
biegły w polskim 1 niemieckim języku, z pię 
knem wyrouiouem pismem, poszukuje zajęcia. 
Zgłoszenia Górny, l  odgórze, Sokolska 11. - - 

5502 1 3

1T:Ji
urzy pry 11 oy palnej ulicy w Krakowie, 
pod bardzo korzystnemi warunKami do 
sprzedania. Wiadomość: ul. Graniczna 13, 
parter, pierwsze drzwi na lewo. 5505 1 6

elegancko umeblowa
ne, elektryczno oświe
tlenie, łazienka, bal- 

. _ kon z widokiem na 0- 
gród, z utrzymaniem, do wynajęcia zaraz na czas 
krótszy lub dłuższy, Batorego 22, I  p. na prawo. 

‘ 5535 1 3

przyjmie za jednorazową opłatą 600J koron na 
przeciąg la t dziesięciu, rodzina inteligentna. 
Okolica góiska, lesista, opieka jak najlepsza 
zapewniona, równit-ż wiele innych przyjemności. 
Zgłoszenia pod „H. Q. Z“ poste rest. K ra s ic z y n . 

5-137 1 3

frontowy z obszerną ny
żą, umeblowany z ca- 

łem otrzymaniem, Ula Kilku S tu acn .A w , ta 
nio do wynajęcia. Wiadomość ul. św. Tomasza 
17 w mleczarni -  5494 1 3

dużego, słonecznego, bez mebli, z utrzymaniem, 
poszukuje nauczycielka od 1 października „Po- 
-iój  6 6 “  poste rest. K ra k ó w . 5498 1 2

E o | i Q ^ c i l w i a k

isąter@sują
następujące pytania: 1) w jak i sposób 
mogę nauczyć się bez trudu i bez po
trzeby kucia słówek i gram atyki na pa
mięć, a naw et bez powtarzania lekcyj 

w domu, języka

a n y le S sh c , S ran e ., nisk&ifcioh', 

w lo s M e g o  lu b  r o j y f s b i e y o
tak, abym mógł biegle i poprawnie ro
zmawiać, czytoć i pisać? 2) czy mogę 
dojść do tego celu w ciągu 6 Jo 8 mies. 
biorąc po trzy godziny tygodniowo lub 
w ciągu 3 do 4 miesięcy, biorąc godzinę 
codziennie? 3) czy jest n.użliwom, aże- 
bym'w ciąga 5 do 6 tygodni nauczył się 
tyle, abym mógł udać się w podróż? 4) 
czy jes t możliwem, ażeby nauka obcych 
języków sprawiła mi raczej r urywkę, 
niż w ytężającą i nudną pracę? 5) czy 
podczas wykładów nauczyciele Insty tu
tu  Berlitza rzeczywiście wyłącznie uży 
w ają języka uczyć sie mającego, a wszy 
stko jcanąk jest jasnem  i zrozumiałem? 
6) ozy każdy nauczyciel Insty tu tu  Ber
litza  wykłada jedynie syój język ojczy
sty? 7) czy lekcyj udziela się doprawdy 
od 8 rano aż do 10^vieczór° 8) czy mo
żna ewentualnie pobierać lekcye u siebie 
w  dumri, lub w LiStyturiu zuDełnie oso- 
buo i w ścisłej dyskrecyl? 9) czy mógłbym 
skorzystać z bezpłatnej próbnej iekcyi? 
10) czy nawet osoby w starszym wieku 
z zupełnem zaufaniem mogą przystąpić 
do nauki? 11) czy przyjmuje się także 
J ’eci poniżej 'a t  12? — zechce aaźądać 
bliższych wyjaśnień Iud prospektu w  biu 
rze Insty tu tu  T h e  B p rii tz  ż icń o o ls  
01 L a n ^ iia g e i. w  K ra k o w ie , p rz y  
u l .  F lo r j i łć s f e ie i  2 5 . 5083 7 0

;  *

Do w y n a ję c ia  obok plaut słoneczne, 
wytwornie

innefelosane mieszkanie:
I piętro z balkonem, 4 pokoje, przedpo
kój, kuchnia, łazienka, eletrycżnc oświe
tlenie iul. z caLm urządzeniem, usługą 
i opałem. Wiadomość u właściciela do 
mu ul. Zyblikiewicza 6. 5281 3 3

§ k e i J ^ ! p ł a f k a
niemiecka, pisząca także na maszynie, postu
kuje zajęcia biurowego, Zgłoszenia pod A. B. 
poste rebt. K ra k ó w , za okaz. kw ita inseratow. 

6295 8 10

P o M  u R i e b l m a A e
z u trz y m a n ie m  lub bez, na czas krótszy 
i dłuższy. Dogodne dla osób kształcących 
się. Ul. Krunnicza 10, II  p. 5300 a 8

D o  w j ia a l^ « I a
od 1 września: 5 pokoje, przedpokój, k u c h ta  
1 spiżarka ita parterze; 4 pokoje z balkonem, 
kuchnią, przedpokojem i spiżarką na I. piętrze. 
Lo każdego mieszkania osobny strych i p1' rnica. 
Czysta i zdrowa dzielnica w Prądniku Czerwo
nym 259. Michał Falger, 5275 5 6

Os A f^ ig i i io
Mel 2 U. otózeiiiyn: loKalsu
w narożnym domu w Rynku, (galanteryjnu-mo- 
dnykoddaw na istniejący, łatwy do prowadze
nia, nader rentowny. Przy kupnie potrzebna 
tylko połowa ceny v  gotówce. iadnmość F, 
Grzymała, nl. Szuj‘.kiego 1, II piętro, drzwi 6. 

: 5427 2 3

Uczniowie lub (lanibnk;
znajdą mieszlłanie z całem utrzymaniem 
p.^zy ul. Szlak 1. 31, parter, na lewo. 

5178 7 8 :

i H B  i M l i i  b D B tt
du sprzedania. Wiadomość u p. Gąsłow- 
skiego, Zwierzyniecka 7. 5310 5 5

Fortepian palisandrowy
taniu do sprzedania. Wiadomość np . Bła- 
zowsf iej, ul. Batorego 1. I, I p. 53'.8 3 3

P a n i e n k i '
uczęszczające do zakładów- naukowych lub biur, 
znajdą umieszczenie przy ulicy Pędzichów 19, 
11 p. na prawo. Fortepian na miejscu i konwer. 
francuska 5379 5 6

m  f i i i l i

w HrakDwis, mm ulicy Ełuslej Hr 6.
Przyjmuje wszelkie mateiye do farbowa
nia, prania ; odczyszczania w całości 
lub prute, oraz bieliznę do prania i praso
wania. Po cenach nader przystępnych 
i wykonuje w najkrótszym czasie. 5328 a 6

f l  wa p o w ic i  z Londynu i
J a #  JsJ , % rozpoczyna lekcyc od I 
września, ul. W iślna 3. Potrzeba kilka 
osób do skompletowania grupy. 5326 3 3 "

® przystępnych warunkach przygo
Ś fS s  towuję do egzaminów: aj dojrza-
jfW j łości z c. k. Seminarynm naoczy-
H  I I I  cielskiego (uwzględn. zaprowadzo-
1  H  ne zmiany w nauczaniu) b) z nkoń-

» “ | czonycli klas wydziałowych. Praca
sumienna, rezultaty pewne. Wiadomość ST. 76. 
poste restante K r ik ó w . - 5329 3 4

M i e s z k a n i e
dla 1 lub 2 studentów z utrzymaniem. Pokój 
do wynajęcia. Poselska 24. I. p 5330 3 3

d la  6374 5 12

poleca

l i r a
Kraków. Simifcunice 1 .2 4 ,2 1

C e a y  b a r d z o  t r i s k i e .

T O W  £ 0 7 3 3
przygotowawczy dc egzaminu rachunKowości 
państwowej i buchalteryi pojed. i poaw. w mojej

S Z K O jjE  b U C H A Ł T E B Y i
przy ulicy Flcryańakiej L. 55, I. piętro, 
rozpoczyna się dni: 2 września 1). r.
Wpisy codziennie od godz. 1 do 4 popoł. Dla 
P. T Pań i Panów zamiejscowych wykłady 

niedzielne
S T A N IE J ,A W  B U R N A T O W IC Z

c. k. kw. u r z ę d n ik  rachunkowy skarbowy, lu
strator Stowarzyszeń zarobkowych i gospodar
czych, bvły dyrektor takiego Stowarzyszenia, 
zaprzvs ęzony znawca ksiąg handlowych, spraw 
rachunkowych i kasowych r. k. Sądu krajowe
go w Krakowie. - - * , - 6340.6 0

Poszukuje sie
od września do domu obywatelskiego 
na wieś nauczyciela, Polaka, zdolnego 
matematyka i przyrodnika, w średnim 
wieku, dla 2 uczniów ósmej i piątej gi- 
mnazyalnej, do współdziałania z drugim 
nauczycielem; gimnastyk i muzykalny 
(fortepian) ma pierwszeństwo. Odpis 
świadectw, poleceń, z fotografią i poda
niem warunków, uprasza się pod „Peda- 
gop“, Podniestrzany, poczta Gbodurów II.

54 :0  4 5

2 powozy jlÓWS
mału używane, wózek na resorach, sio
dła i szory nowe i używane, do sprze
dania po możliwie niskich cenach. Za
kład rymarski P i o t r a  P a r a i i h s k  e g a  
vj K r a k o w i e ,  ul Długa 1. 34. 5317 3 6

L. 8 5507 2 3

Obwieszczenie.
Wpisy do I, I I  i  I I I  klasy prywatne

go gimnazyum realnego w Łańcucie 
rozpoczęły s ię  dnia 31 s in  pnia a trwać 
będą do 4 września 1909 włącznie. 
Wedle planu naukowego dla gimnazjów 
realnych język grecki odpada, Gimna
zyum Łańcuckie posiada prawo publi
czności. ,  /

Z a  w y d z ń l :
Bolesław Żardecki Jan Cstnarskl

kurator. przewodniczący

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K. Górski.

ł


